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ZWYCIĘSKIE NATARCIE TRWA 
Koreańska Ar,..ia LudoH1a 

zadaje dotkliwe ciosy wojsko~ Mac Arthura 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do- Oddziały Armii Ludowej, które Wojska ludowe wzięły znaczną 

łloszą, że ogłoszony tam 14 sierpnia wyzwoliły miasto Sandżu i rejony zdobycz, w tym czołgi, samochody, 
rano komunikat dowóddwa naczel- okoliczne kontyl)uują natarcie, zada działa 105 milimetrowe, ciężkie i lek 
nego sił .zbrojnych Koreańskiej Re· jąc nieprzyja-Olelowi znaczne straty. kie ka.rabiny maszynowe, pistolety 
publiki Ludowo - Demokratyc'Lnej Na południe od Sandżu wojska lu· automatyczne i wiele innej broni i 
stwie1·dza: dowe doszczętnie rozbiły nieprzyja- amunicji. 
Oddziały Armii Ludowej pokonu· ciela. W walkach, jakie toczyły się NOWY JORK <PAP). - W dzien-

Jąc zaciekły opór wojsk amerykań· w tym rejonie, poległo w okresie od niku „New York Times" ukazał się 
sklch i lisynmanowskich prowadzą 2 do 10 sierpnia ponad 1.500 nicprzy artykuł, którego autor - korespon· 
w dalszym ciągu natarcie na. wszyst- j jacielskich żołnierzy i oficerów, a po I dent tego ~iennika w Korei, Richard 
kich frontach. nad 500 dostało się do niewoli. Johnston "- preyznaje, że pmecięt-

Naszvnz zadaniem - obrona .,,okoiu 
-~~~~~~-... ~~~"'--~~~-

Zjazd Międzynarodowe10 Związku Studentów 
I 

rozpocząlobradquiPradze 
PRAGA (PAF). - W olbrzymie.j 

sali Pałacu P.rzemysfowego w Pra­
dze rozpoczął się w poniedziałek 14 
sierpnia Il Zjazd Międzynarodowr.· 
iro Związku Studentów, na który 
przybyło ponad 860 delegatów z 68 
państw całeiro .świata.. 

W uroczyskości otwarcia obrad czja 
zdu wzięli udział cczłonkowie rządu 
czechosłowackiego z wicepremierem 
Z. Fierlingerem na czele, wicepriie­
wodniczącą Zgromadzenia Narodowe 

go posłanką · Hodińową-Spurną, 
przedstawiciele KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i inni. Obecni 
byli również prezes Swiatowe.i Fe­
deracji Młodrz.ieży Demokraty~nej 
Guy de Boisson, prezes Czechosło· 
wackiego Związku Młodzieży poseł 
Z. Hejzler, przedstawiciel Swiato­
wej ·Federacji Związków Zawodo­
wych F. Zupka, sekretarz generalny 
Międzynarodowej Organizacji Dzien 
nikarzy J. Hronek, delegatka Swia-

towej Demokratycznej Federacji Ko 
biet Gita Banodzi i inni. 

Burzliwymi oklaskami j okrzyka­
mi na cześć pokoju powitali uczest­
nicy zjazdu przedstawiciela Swiato­
wego Komitetu Obrońców Pokoju 
księdza Boulier i znakomitego pisa­
rza brazylijskiego Jorge Amado. Na 
otwarciu obrad obecny był również 
delegat Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Leon Kruczkowski. 

Bardzo gorąco przyjął rzjazd poz­
drowienia, pr.zekazane mu przez ks. 
Boulier, jako przedstawiciela świa· 
towego Komitetu Obrońców Pokoju. 

ny żołnierz amerykański „nie wie, 
po co bije się w Korei", i że dop.rtJ· 
wadza go to do wniosku, iż „kti>ś u~ 
wikłał go w spra.wę, której nie ro· 
zumie". 

Wielu żob1ierzy oświadcza wręcz, 
że oszukano ich wysyłając na walkę 
do Korei. 

OKRUCIE~STWA 
A:MERYKANÓW 

PEKIN (PAP). - Korespondent 
\"7ojenny Agencji Nowych Chin opi­
suje w korespondencji z Seulu stra· 
szliwe stosunki, jakie panowały w 
Południowej Korei pod rządami A­
merykanów i ich marionetek. 

Więzienia południowo • koreań­
skie były przepełnione więźniami 110 
litycznymi. Olbrzymia ich większość 
została wymordowana przed uciecz­
ką wojsk amerykańskich i lisynma· 
nowskich. Liczby pomordowanych 
nie da się dzisiaj aokładnie ustalić. 
Wiadomo jednak, że na teryforit1m 
na południe od Seulu uratowała się 
zaledwie setka spośród mniej włę· 
cej 100 tysięcy więźniów politycz­
nych - ludzi należących do wszy­
stkich stronnictw i bezpartyjnych, 
którzy chcieli zjednoczenia \<raju. 

NARÓD WĘGIERSKI 
VFUNDOWAŁ SZPITAL DLA 
ŻOŁNIERzy KOREAŃSKICH 

Ostatnie snopy zboża 

Depesza Premiera R:zqdu RP 
tow. Józefa Cyrankiewicza 

\ -

do Premiera Kim Ir Sena 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji foięta narodowego Ludowo-Demokratyc1 

nej Republik.i Korei, premier tow. Józef Cyrankiewicz wystosował do premiera 
Kim Ir Sena następującą depeszę: · 

„PAN KIM IR SEN 

PREMIER RZĄDU LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 

REPUBLIKI KOREI 

W dniu święta narodowego Ludou:o.Demo/aatycznej Republiki Korei, w piq 
ltJ rocmicę wyzwolenia, ślę Pftnu, Panie Premierze, w imieniu rzqdu RP i wla­
srrpn 11ajserdec::niej.~ze życzenia ostatecznego zwycięstmi w walce z imperiali­
stycznymi agresorami, o zjednoczoną, 11iepodleglq, demokratyczną Koreę. 

Wspaniałe s11kcesy bohaterskiego lmlrt koremlskiego, zwycięsko i zdecy. 
doKanie ivypierajqcego ze s1ugo kraj1i im11eria/.' !Ów, sq Jlrzestrogq dla pod­
żegaczy wojennych ora:: wska:::ują potęgę narodu, broniącego su·ej niezawi­
słości i prairn do życia w ustroju sprawiedlitcoici i demokracji. BohatersTca 
m:ilka l11dri koreańskiego jest 1c:orem dla l11dów ciemiężonych prze:: imperializm. Depesze Mao Tse-tunga i Czou En-la~'a 

do rzqdu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
PEKIN (PAP). - Przewodniczący 

Mao Tse-tung i premier Czou En­
Jaj wystosowali z-okazji święta wy­
rz.wolenia Korei depeszę z pozdrowie 
niami do przewodniczącego Prezy· 
dium Zgromadzenia Ludowego Ko-

reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej Kim Du Bonga. i pre· 
miera Kim Ir Sena. 
Pmewodniczący Mao Tse-tung 

W imieniu rzadu c.zechosłowac­
kiego powitał cz kolei z.jazd wicepre- BUDAPESZT (PAP}. - Węgier­
mier Z. Fier1inger, po czym sekre- ski Komitet Obrońców Pokoju na o­
tarz MZS G. Berlinguer odcrzytał statnim posiedzeniu podsumował wy 
tekst adresu powitalnego do protek- niki zbiórki na mecrz wysyłki ;;z;>ita 
tora zjazdu prezydenta Republiki I la polowego dla Korei. Zebrano oko­
C2echosł<>wacklej Klementa Gott- Io Ił milionów forintów i zbiórka 
walda. na ten cel została riamknięta. 

Wraz z całym obozem demokracji i pokoju, któremu przewodzi potężny 

Zu:iqzek Radziecki, naród polslri wysu1t·a zdecydowane żądanie pod udrcsem 
imperialistyc~nych agresorów: 

Ręce prec:: nd Korei! 
JóZEF CYRANKIEWICZ" 

Ambasador Chm Ludowych 
przybył do Korei 

PEKIN (PAP). - Z Phenjan dono 
si Agencja Nowych Chin, że pray­
był tam wraz ze swym personelem 
generał Ni Czi-liang, ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

stwierdza w swej depeszy do prze­
wodniC<.Zącego Kim Du Bonga: · 

W imieniu Centralnego Rza,du Lu· 
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej i narodu chińskiego przesyłam 
Wam i narodowi koreańskiemu naj­
serdeczniejsze życzenia w związku z 
piątą rocznicą wyzwolenia. Korei. 
Naród chiński popiera gorąco naród 
koreański w jego słusznej walce o 
zjednoczenie i niepodległość. Naród 
chiński ma niezłomną wiarę, że na· 
ród koreański odniesie w tej walce 
całkoWite zwYcięstwo. 

Rozpaczliwa sytuacja 
ludności murzyńskiej w Kongo 

BRUKSELA (PAP). - Przema· Ir. Minister Wigny usiłował uspra­

Delegat polski na posiedzenie Biura 
twiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 

przqbql do' Praqi wiając w parlamencie podczas deba wiedliwić dstnienie w Kongo obozów 

Czechosłowackiego Komitetu Obro- ty nad budżetem Kongo, minister ko pracy przymusowej dla Murzynów 
ny ~okoju, posłan~a Ho,dinowa-~pur- lonii Pierre Wigny przyznał, że war r.zekomą koniecznością zwalczania 
na ~ se~retar~ M~ędzynarodoweJ Or- tość realna płac ro-botników mu- „lenistwa" wśród ludności tubyl• 

-x-
Gen. Canawa 

odznaczony 
Orderem Lenina 

MOSKWA (PAP). - W związku 
z 50·leciem urodzin gen. Ł. Cnnawy 
oraz w uznaniu jego zasług wobec 
państwa, Prezydium Rady N ajwyż­
szej ZSRR odznaczyło go Orderem 
Lenina. 

Premier Czou En~lai stwierdza w 
swej depeszy do premiera Kim Ir 
Sena· 

Z okazji 5 rocznicy wyzwolenia 
Korei przesyłam Wam i narodowi ko 
reańskiemu najgorętsze życzenia. 
Jestem głęboko przekonany, że pod 
Waszym przewodem bohllterski na­
ród kOl'eańs~i wypędzi napastników 
amerykańskich ze swego kraju i od­
niesie całkowite zwycięstwo. 

PRAGA (PAP) - Na obrady Biu­
ra Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, jakie to 
czyć się będą. w· dniach 16 - 17 sierp 
ni.a, przybyli do Pragi: delegat .Pol­
ski Leon Kruczkowski, delegaci fran­
cuscy: ks. Boulier, L. Cas:mova i J. 
Lafitte, minister bułgarski Sawa 
Ganowski oraz Renato Vidimari -
rekretarz Związku Zawodowego Wło­
skich Robotników Rolnych. 

W dniach 14. sierpnia przybył rów­
nież prezes światowego Komiteiu 
Obrońców Pok-0ju wielki uczony fran 

,cuski prof. Joliot-Curie, którego na 
lotnisku powitali przedstawicielka 

~Z.k: 1:i::Ołr:,~f ~ Fala zobowiązań 
„„„„„„„llli„„„„~ ..... 
towarzyszy kampanii wyborczei 
na Ogólnopolski Kongres Pokoju 

W .ARSZA W A (PAP) - Cały ·naród polski, oburzony do głębi 
. agresją imperializmu amerykańskiego na Korei czyni energiczne 
przygotowania do I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju. Na znak 
solidarności z bohaterską walką ludu koreańskiego, robotnky w wie­
lu zakładach zaeiągają Warty Pokoju, aby wzmożoną produkcją od­
powiedzieć na zakusy imperializmu. Robotruicy, chłopi, inteligencja 
pracująca, wybierając na zebraniach w zakładach pracy, bloka~h 
mieszkalnych i gminach wiejskich delegatów na dz,ielnicowe i powia­
towe konferencje komitetów obrońców pokoju, jak najostrzej piętnu­
ją i potępiają. barbarzyńskie metody agresorów amerykańskich, sto­
sowane w walce z ludem koreańskim. 

br. ponadplanową produkcję warto­
sci ponad 30 mil. złotych . 

W WOJ. KIELECKIM zobowiąza­
nia dla uczczenia Kongresu podejmu­
ją w ślad za robotnikami zakładów 
przemysłowych mało i średniorolni 
e:hłopi. M. in. pracownicy Gminnej 
Rady Narodowej i Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłops.ka" oraz ma­
ło i średniorolni chłopi gminy Szcze­
cao, postanowili pracować dodatkowo 
jedną. godzinę dziennie, aby przyśpie-

M. in. robotnicy WytwórruSprzętu Jąc się na doświadczeniach ndzieclde gzyć wykonanie zasiewa na resztów­
Komunikacyjnego _ ·w RZESZOWIE, go maszynisty Łunina i ustawiacza khch. Mieszkańcy gminy Mrowica po 
którzy już w dniu 9 bm. zaciągnęli Guriewa zastosowali nowe metody Htanowili ukończyć przed terminem 
\Ąlarty Pokoju, postanowili na zebra pracy. Metody te pozwalają na prze- rf'mont szkół we wsiach Brzeziny, 
r.iu wyborczym delegatów, utrzymy- prowadzenie napraw parowozów bez Brudzów i Nidzie i wyremontować 
wać Warty do dnia 2 Wl'ześnia. korzystania z usług warsztatów 5!u- most na. jednej z dróg. 

sarskich. W dalszym ciągu napływają z ca-
Ponadto indywidualne zobowiąza- W WOJ. LUBELSKIM zobowiąza- lego kraju wiadom.ości o manifesta-

nia produkcyjne poddęli poszczególni nia takie podjęli robotnicy Fabryki cyjnym przebiegu zebrań wyborczych 
przodownicy pracy i robotnicy: m. in. Obuwia im. Mariana Buczka, .zobo- delegatów na konferencje dzielnico­
lJrzodownik pracy Bolesław Radymin wiązując się wykonać ponad plan pro we i powiatowe komitetów obrońców 
i.ki zobowiązał się wykonać w sierp- dukcję, wartości 1'2,5 mil. rzł. Załoga pokoju. 
r.iu br. 190 proc. normy, zamiast wy Pań::;twowej Fabryki Czekolady i Cu- Liczne zebrania odbyły się w blokach 
konywanych dotąd 140 proc., zaś kierków „Veritas" postanowiła wy- mieszkalnych w Warszawie. M. ;n, 
Stani~ław Rawski postanowił <>sią.g- konać plan na si·erpień w 112 proc. mieszkańcy bloku 87 przy ul. żerom­
nąć '.lOO proc. normy. Wykonywał on Około 215 tys. oszczędności przyspo skiego 16-20 na Bielanach zamanife­
dotychczas 168 proc. normy. rzą państwu robotnicy i pracownicy stowali na zebraniu swą niezłomną. 

W. WOJ. RZESZOWSKIM zol.lo- warsz;tatu rej'onowego Technicznej wolę, jak najżywszego udziału w wal 
wiązania dla uczczenia. Kongresu pod Obsługi Rolnictwa Nr 75 w LUBLI· CE> o pokój oraz potępili jak naj­
jęła m. in. na zebraniu wYborczym NIE, któ1·zy zobowiązali się wyko11.!lć ostrzej amerykańskich agresorów na 
załoga Stalowej Woli. Robotnicy po- systemem gospodarczym wiele robót Korei. 
stanowili podnieść ;vydajność i ja~ w swym zakładzie. 200 tys. 1ł osz- „Z całą. stanowczością walczyć bę· 
kość produkcji, zas załoga nartę- czędności przyniosą zobowiązania pod tlziemy o pokój na całym Ś\~iecie ~ż 
dziowni oprócz przedte1minowego wy jęte dla uczczenia Kongresu przez do całkowitego zdemaskowania pod7.e 
konania planów, zobowiązała się po-1 pracowników Państwowego Zakładu I gaczy wojennych - powiedział m. in. 
mó'.' robotnikom z innych wydziałów. Pasów, artykułów rymarskich i tech I na tym zebra.niu Wacław Dziong -

Zoh'lwiązania indywidualne podjęli nicznych. Rob~tnicy garban1 lube]. nasz wkład w walkę o pokój, to wy­
liczni pracownicy PKP, którzy opiera skich postanowili wykonać do końca tcżona praca każdego obywatela". 

Oczekiwany jest przyjazd pisarzy ra rzynsk1ch zmn1eJszyła się tam 20- czej. 
gamzaCJl Dz1enmkarzy J. Hronek. , . . . . . 

dzieckich Uii Erenburga i Fadiejewa. krotnie w stosunku do stanu z 1925 

Pracą malczgmg o pokQj 
Zobowiązania produkcyjne na konferencji obrońców pokoju w Rudzie 

W świetlicy MZK w Rudrz.ie Pa­
bianickiej zgromadzi1i się wczo'raj 
licznie delegaci 41 blokowych komi­
tetów obrońców pokoju, aby doko­
pać wyboru delegatów do Komitetu 
Dzielnicowego, na Konferencję Łódz 
ką oraz na Ogólnokrajowy Kongres 
Pokoju. 

Zebranie zagai? przewodniczący 

Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, op. Chudzik, powołując na 
przewodniczącego dyrektora szkoły 
w Rudzie Pabianickiej, ob. Boniec­
kiego. W skład prezydium weszli: 
Wanda G-Ościrnlńska - Budowniczy 
Polski Ludowej, Anna Wróblewska 
- przodownica pracy, ob. ob.: Ste­
fania Lewandowska, Maria Scisłow 
ska, Stanisław Kałużyński, przedsta. 
wiciel KŁ PZPR tow. Machno oraz 
pełnomocnik Polskiego Komitetu O· 

brońców Pokoju, Wanda. Szulczak. 
W dyskusji nad referatem, wyglo 

szonym przez tow. Machno pt. „Ak­
tualne zadania w walce o pokój" -
jako pierwszy zabrał głos Adam Kró 
Jasik z ZPB im. Armii Ludowej. 

„My robotnicy - stwierdził ob. 
Królasik - wiemy, że o i>okój trze­
ba walczyć. Walczymy o pokój co· 
dzienną., wzmożoną pracą, wytrwa­
łym przekraczaniem baz produkcyj­
nych. I dlatego w imieniu 2 zespo· 
łów naszej załogi zobowiązuję su; 
wyprodukować 10.000 mtr. · tkanin 
ponad plan - dla uczczenia Qgólno­
polskieg..., Kongresu Pokoju".„ 

Zobowiazanie ol:J. Królasika .zosta 
je entuzjastycznie przyjęte przez ze 
branych, którrzy owacyjnie manife­
stują na cześć pokoju, Polski Ludo­
wej, Zwią..zku Radzie<:ki~o. Gene­
ralissimusa. Stalina i Prezydenta 
Bieruta. 

Ofiarny czyn Podobne owacje towarzyszą wy­
stąpieniu ob. Kowalczykowej, in-

robotnika struktorki z ZPB im. Armii Ludo-
WARSZAWA (PAP) _ W całym wej, która oznajmia: „I ja również 

pragnę jak najgodniej uczcić to wiei 
kraju z dnia na dzień \lfZbiera :fala kie wydarzenie, jakim jest Kongres 
~bur~en_ia, spowo~owana agresji\ " me Pokoju, Na tę cześć do dnia I wrze-
1ykanską. w Kor~i. . , , śnia br. podejmuję się dostarczyć 

Ostatnio Polski Komitet Obroncow 1.500 kg przędzy ponad plan". 
Pokoju otrzymał datowany z dnia ~. . · . 
6. 1950 r. list od Adama Kulawinka, Z kolei prac. zakł. mechanmznych 
tokarza Zakładów Nr 8 w Kaliszu, I St.anisław Krasnow~ki rzuca. zob~­
który przekazał na fundusz pomocy wiąz.anie przedtermtnowego ~kon · 
ofiarom agresji amerykańskie; w Ko cz~ma maszy.ny, co za~ładom tm. A:~ 
rei sumę 15.000 zł. m11 LudoweJ pozwoh zaoszczędz1c 

Pokłosie krwawych 
walk w Indonezji 

HAGA (PAP). - Jak donosi radio 
Dżakarta - w czasie zbrojnych 
starć wojsk holenderskich z Indone­
zyjczykami w Makasame pol.egło na 
ulicach miasta około 900 osób. Indo 

60 procent. robocizny. 

Zebrani wybrali następnie dele­
gatów do Dzielnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, na Konferencję 
Łódeką oraz na Ogólnokrajowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. Na Kongres 
wybrano ob. ob.: Marię Barden -
gospodynię domową oraz Stanisła· 
wa Trzuskowskiego i Stanisf.:lwa Ka 
łużyńskiego - robotnikńw. 

nezyjska opinia publiczna potępia o· I Na zakończenie obrad jednogłoś­
s~o dowództwo wojsk holenderskich I nie uchw?.lono rezolucję. w której 
kt?re P_~nosi be1.pośrcdnią odp~wie- mies~kańcy R!JdY postanawiają 
dzdalnosc za krwawe wydarzema. wzmoc swe wysiłki w walce o przed 

terminowe wykonanie Planu Sześ· 
cioletniego, w walce o utrwalenie 
pokoju światowego. 

I Zgon een. Cwrntajewa 
zasłużonego wychowawcy 

kadr oficerskich ZSRR 
MOSKWA (PAF). - W Moskwie 

zmarł kierownik Akademii Wojsko· 
wej im. Frunze, bohater Związku 
Radzieckiego gen. W. Cwictajew. 

Urodzony w roku 1893 w obwo· 
dzie orłowskim w rod'Zinie koleja­
rrz.a, Cwietajew wstępuje w 1918 r. 
ochotniczo do Armii Radzieckiej, po 
święcając jej całe· swe życie. 
Zmarły, któremu rząd radziecki na 

dał tytuł Bohatera Związku Radziec 
kiego, odznaczony był dwoma Orde· 
rami Lenina, 4 Orderami Czerwone­
go Sztandaru, 3 Orderami Suworo· 
wa I klasy, Orderem KutUlloWa I 
klasy, Orderem Chmielnickiego I 
klasy i wielu medalami. 

Plenarne obrady ORZZ 
Okręgowa Rada Związków Za­

wodowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 17 sierpnia 
br. o godzinie 10 w małej sali kon 
ferencyjnej, Ił piętro, Traugutta 
18, odbędzie się rozszerzone ple­
narne posiedzenie, na które winni 
przybyć z terenu województwa 
przewodniczący i sekretarze Pow. 
Rad Zw. Zaw. oraz z terenu Ł<>dzi 
Zarządy Oddziałów Okręgów 
Zw. Zaw. 

Na porządku obrad: Zadania 
Zw. Zaw. w świetle, uchwał V 
Plenum CRZZ. 

Okręgowa Rada 
t Zwiazków Zawodowych 

• 
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Walka o w.olność narodu kor8ąńskiego 
Dnia 15 sierpnia mija J>i~ć lat od I 

eh ·1· d A · R d · ll'e /łla.s-fenn•-·OUJ ,. wewnętrzny, chai-akter wojny domo-. w1 1, g y rnua a z1eeka wyzwo· 
1 ł K wej. 1 a oreę spod Jarzma zaborców ja· Jak oświadczył w Radzie B:Kzpie-
Pońslcieh. -----------------..... -----~ Pamiętną tę datę obchotlr.i naród czeństwa J. Malik: „z jednej rony 
k , k pr7.eprowadzili sfałszowane separaty znaczało jawną agresJ·ę amerykańska_ widzimy w Korei konflikt między pół 

oreans ·i w <>kresie zacieklej· walki t b " d · · · d · · K • · s yczne „wy ory o „Zgromadzenb przeciwko narodowi koreańskiemu. nocnymi 1 porn n1owym1 oreanczy-
~ m1perializmem amerykańskim. Na N d d 

k. h aro owego" Południowej· Korei. Aby zamaskować agresJ·ę, amerv.. kami, widzimy wojnę domowi}, z ru 
WS'Zyst 1c frontaC'h armia Koreań- w · 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz przeciw1eń~twie do tej komedii kańskie koła rządzqce wykorzystały aiej zal obserwujemy interwcncj~ 

wyborczej, partie polityc:me i organi Radę Bezpieczeństwa ONZ i przefor zbrojną Stanó,1· Zjednoczonych do ko 
ne; gromi wojska Li Syn Mana i woj · 1 P'ł ' k" · J • d 
ska interwentów amervkaii kich zacje spo cczne o nocnej i Południo sowaly w niej J>rzy pomoey swych reans ieJ, w.ewnętrzne WOJDY o~o-
krok za krokiem, piA•tź zi '"iędzią, we.i Korei przeprowadziły wspólnie satelitów be~prawną uchwałę prze- wej w formie agresji zbrojnej, która 

vu r · 25 sierpn.ia 1948 i·oku ogólno-koreai1- aiwko narodovvi koreańskiemu. czyni zadość wszy11tkim · elementom 
c<:iyszczając ziemię ojczyst„ od ob- k' bo d N d f" · ·· • · ·- d r· · · · „ s te wy ry o ajwyższego Zgro- Jednakie :i:adne fortele nie zdołaj" e m1CJ1 pojęcia agre.~11, e m1cJ1 
cych ciemiężców. d · L d „ · · · 19 K w ciągu minionych pięciu lat w ma zen1a u <>Wego w Korei. W gło zamaskować niezbitego faktu agresji 1>rznętei w maiu 33 r. przez o-
..... · sowaniu brało udział: na północy - imperialistów amerykańskich w Ko- mltet Ligi Narodów do spraw bez· 
uiametralnie różny posób rozwijah 99,7 proc., na południu - 77,:S proc. rei. 1>ieczen twa w składzie 17 pań~hv z 
się sytuacja północnej i południowej ogólnej liczby wy1>orców. W powoła- Zwi,zek Radziecki wysunnł w Ra- udziałem przedstawiciela USA". 
uęści kraju. d · i N J „ n}'m o zyc a a wyższym Zgroma· dzie Bezpieczeństwa wnio~ek o poko Jak widać, w chwili obecnej dypl9 

Na północy Korei, gdzie wprowa· dzeniu Ludowym maJlł swych przed- jowe IM'egułówanie kwestii koreań- maci amerykańgey „zapomnieli", cze 
dwno władzę ludow1J, dokonano ra• stawieieli Wl!lzyatkie warstwy ludno- sklej, a jednocześnie przedstawił pro i:-o ich uczono w szkołach dyplomaty 
dykalnych reform demokr11t)·cznych ści. jekt rezolucji, zawierającej żądanie cmych ! 
i osiągnięto dzi~ki pomocy Związku Najwyt~ze Zgromadzenie Ludowe w!!trzymania działań wojennych • w Na całym świecie rośnie powszech 
Radzieckiego znaczne aukcesy w dzie 1atwlerd•lł k t t j • t ł · k · " o olUI Y uc t 1 u worzy o Korei i wycofa.nia z tego kraju ny ruch protestu przeciw o amery· 
dzini:e odl>udowy i rozwoju fO!lpodn1·· ogólno·koreańskl rzlłd z Kim Ir Se- obcych wojsk. Jednocześnie delegacja kańskiej interwencji zbrojnej w Ko­
ki narodowej i kultury oraz łikwida· nem na czele. Rząd ten nie mógł je radziecka wniosła na porządek dzien rei. Wszystkie mihtiące pokój r.aro­
cji skutków 40-letniego panowania dnak rozcią,gnąć swych WJ>ływów na ny Jlady Bezpieueflstwa kweiHę „u- dy witają t zadowoleniem i popiera• 
kolonizatorów japońskich. PołudniowlJ Koreę, w której panowa. znania reprezentanta Centralnego ją w całej rozciflgłolci wy1rnnięte 

Znacjonalizowano wielkie przedsię- ła. popierana }>rzez imperialistów a· Rz,du Ludowego Chińskiej Republi· 11rzez ZSRH na forum Rady BeZ!JiP· 
!)łorstwa przemysłowe, transportowe, merykańskich klika Li Syn Mana. ki Luoowej za oficjalnego przedsta· czeństwa wnioski o pokojowe ureiU• 
telekomunikacyjne i banki, a skont'i- Nowi kolonizatorzy zagarnęli naj- wieiela Chin w ONZ". !owanie sprawy koreań„kieJ. 
skowaną oh'!znrnikom ziemię oddano lepsze przeds.iębiorstwa Południowej Ale przedstawi.ciele ame:yka~scy Ręce precz od Korei! - brzmi ka-
chlopom. Dzięki wysiłkom narodu Korei. Narzuciwszy narodowi koreań )Jtzr .Eomocy sweJ sł~wetn~J „w1ę1~- tegoryczne żądanie ludzl dobrej wo­
w krótkim czasie odbudowano zbn· skiemu lichwiarskie umowy, koloni- szosc1. P,.~·.iefor.sowah um,1eszc~e~1~ ! li we wszvstkich k·njaril 11, iat.a. 
rzone przez kolonizatorów ja Poń- zatorzy roztrablali bogactwa kraju, na po1zą~ .• u dz1e!1nym tz". ,_.skat l:tl Po stronie narodu korenfo~kiego 
skich fabryki i zbudowałlo nowe dławili dążenia Koreańczyków tło t~a !1-gi:e~ł,ę prze<;1w~o 1·e1~ubhce. ko,: stoi c:iła postępowa ludzkośćł stoją 
przedsiębiorstwa. W szybkim tempie wolnotici: 1>rzeistoczyli oni Południo- 1eansk1eJ , perfidnie w;ypaczaJąCeJ narody wszystkich krajów, należą­
rozwijają się n.owe gałęzie gospodar· wą Koreę w faszystowskie więzienie. fak~y. w ce.lu "."~:o~v11:dze11~a. w błąd cych do obozu socjalizmu i demokra-
ki narodowej, w szezególności prz3 - Ale kolonizatorzy amerykańscy nie ONZ 1 całeJ op-mil swtato,~ej. cji. Na czele tego obozu kroczy 
mysł budowy maszyn. myśleli na tym poprzestać: przedsię: Jednocześnie .d~legat a~11eryka_fo;ki ZSRR - kraj, którego polityką za-

PrzeprowadzajQe w r. 19ł6 refor- w7lięli oni próby zagarnięcia całej oraz prz~dstaw1c1ele satehtów . t: SA !l'raniczną kieruje chorąży pokoju na 
rnę rolną, ludowa władza rewolucyj- Korei w celu przek::tztałcenia jej w staraJą się za wszelką cenę me do- świecie - Wielki !st:iłin. 
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.Ido HoproUJ•"' 

·Jedna granica 
W Korei lasy, łąki, wzgórza, 

zorzy wieczornej łuna. 
Księżyc w jeziorach chmur si12 nurza 
jak na Mazowszu u nas. 

Kartofle - białym w polu kwiatem, 

uśmiech - pszenicą kłośną. 

Mijają zimy, wiosny, lata, 
dzieci się rodzą i rosną. 

Korea dziś ojczyzną naszą 

i nie m6w, że jej nie znasz. 
:Wróg na nią spadł - drapieżny jastrząb, 

spętać ją chce, okiełznać. 
To jakby w ciebie wbijał pazury 

i serce chciał rozkrwawić~ 
Nasze są koreańskie chlllury 

płynące od Warszawy. 

Wrog_a jak zwierza z kniei - prt.egna~. 

Nie wierz, że wróg daleko. 

Korea wotna i niepodległa 
naszą zaszumi rzeką. 

Popłynie Wisłą, zagra chatom, 
z zielonych chluśnie stoków. 
Jedna dziś dla nas· granica świata, 

a tą granicą - POKOJ. 
na wyzwoliła chłopstwo s1>od wielo· b:\zę agresji 11merykai1skiej na wscho puścić przedstawiciela rządu Półno­
wiekoweio ucisku i wyzy111ku. 726 ty<1. dzie. cnej Korei do udziału w debatach 
bezrolnych i małorolnych chłopów Zgodnie z planem ujarzmienia ca· nad kwestią koreańską i bronią przy Piętn·u "1emv nikczemnQ działalność podżegaczy wojennych 
~~~~reri~kh ~reymało w ~pMrodu ~reań~~p~curw· ję~'b9 ~ria~ ZSRR i Chlń~i~ -~--~----------------------~~---------~ 
bezpłatną, wieczystą dzierżawę 1 mi- ra br. imperialiści amerykańscy rzu· RE:publiki Ludowej nielegalnej uchwn N k • I • ć d b I d k • • 
lion ha skonfiskowanej obszarnikom cili wojska Li Syn Mana przeciwko ły Rady Bcr.pieczeństwa w sprawie au a musi s uzy o ru u z OSCI 
ziemi. Państwo udzielało chłoi>om Koi:eań!!kiej Republice Ludowo-Demo udziału pt·zedstawiciela nieistniejące 
kredytów oraz 7,nopatrywało gospo- 1...-atycznej. Sądzili, że uda im się go już faktycznie rządu Li Syn Ma-
darstwa. w maszyny i nawozy. siłą oręża szybko zagarnąć Północną na. • 

w marcu 194~ r. mifdzy ZSRlt l Kol'e(', do której aneksji przygotowy Zachowanie Ili{! delegacji amery- A I h olsk'ch do uczonych zachodn1'0 europe1'skich 
Koreański} Republiką Ludową podpi· wali się już od dłuższego czasu. kańsltiej w Iładzie Bezpieczeństwa pe uczonyc p I . 
sano w Moskwie układ 0 "" pólJ1rncy o tym, ~e promotorami planów a- świadczy jeszcze raz o agresywnym 
gospodarczej i kulturalnej. Udzielona gresji wojsk pohidniowo-koreańskich charakterze polityki zagranicznej kół 
przez Związek Raclt-iecki pomoc w byli imperialiści a~nerykańscy, śwind rządz11cych USA. 
i·ozwoju gosp<>daxki pólnocno-koren{1- czy opublikowany niedawno na ła- Fakt amerykań<>kiej interwencji 
sklej spotkała się z następuj!Jcą. oce- n•ach gazety „Mindżu Czoson" arty zbrojnej w Korei, zama!'lkowany 
:ra. w słowach wodza narodu koreań- kuł byłego doradcy politycznego Li sztandarem Rndy Bezpieczeństw!, 
skiego Kim Ir Sena: „Bez radzieckiej Eyn Mana, Mun Hak Wona, który jest nie tylko sprzeczny z kartą 
pomocy technfrznej, bez radziec-kich snvierdrza. że „poczynając od 20 ONZ, lecz również z ogólnie przsję· 
maszyn, mnteria!ó"· i surowców niemo czerwca Seul, Tokio i Waszyngton tymi zasadami prawa międzyJlato· 
żliwa byłaby odbudowa n:111zel(o prze utrzymywały ze 11oblł stały kontakt". dowego. Karta ONZ przewiduje bo­
mysłu i trnMportu, niemożliwy był Agresorzy aml\rykańscy zdradzali o! wiem interwencję Rady Bezpieczeń­
by rozwój naszej gos1>odarki". Szyb- breymi pośpiech. Mimo to rachnhy stwa. jedynie gdy chodzi o 
ki łX>zwój pnemysłu i rolnictwa stw:i ich spełzły na niczym, Wyszkolona wydarzenia międzynarodowe, nie zaś 
i-zył warunki p<>ważnego polepszenia przez oficerów amerykańskich armi:t o wydarzenia o charakterze wewn~­
sytuacji materialnej mas pracują- już w pier-w5zych starciach z wojska trznym. A przecież wiadomo powsz'! 
cych Koreańskiej Republiki Ludowo· ml Koreańskiej Republiki Ludowo- chnie, że działania wojenne między 
Demokratycznej, podniesienia. pozio- Demokratycznej poniosła porażkę. południem i północą. Korei, jakkol­
nm kultury i OŚ'IYiaty. Wó'\\CZRS wy lano na pomoc Li Syn wiek sprowl)kowane przez amerykań-

Inaczej potoczyły się sprnwy w Manowi 11·ojska amerykańskie, <'O o- skie koła woj~kowe, mają charakter 
Korei Południowej. 

WARSZAWA (PAP). - W zw;ąrr.- iud;zkości napawają fakty takie, jak 
ku rr. nadchodzącymi wiadomościami kontynuowanie w instytucjach nau• 
o wprzęganiu pniez pewne koła po- kowych. USA prac o.slawl~neg_o bak• 
lityczne wysiłku ucz.onych d;-, go- teriolog1cznego .oddz~ału Japonskiego 
rąC7J{owych przygotowań do nfo!ą- 73~ przy wspołu?ziale . fasz~sto:v­
cej zagładę ludzkoścl wojny bak1e- sk1ch uczon~'ch Japońskich l m~­
riologicznej, uczeni ppl5cy wy&toso- mieckich, jak projekty amerykaz:­
wall apel na ręce wybitnych 11czo- slciego prof. Teeman~ czrzucam~ 
nych zachodnich prof. prof, Jołiot· śmiercionośnych bakterii cholery l 

Curie, Crowther,' Bemal, Hełdelber- di1Jmy, C'lY wresrzcie ludobójcze o­
ger, Crew, Poca, Haldane, CoUrt i liwiadC'lenl~ rekto.ra un!wers. :ran:· 
Mesns oraz znakomlteio francuskie- pa w. st~me Flonda dr Nance a, ze 
10 pisarza La Fltte. w apelu tym „powmmśmy się p~zygotowywać do 
uczeni polscy, podkreślając, że nau- totaln~g? stos~wama prawa dżung.U 
ka winna służyć szczytnym celom, w W<>.i~1e. Kaz_dy rz i:as pow~nlen się 
powszechnemu dobru ludzko:icl, 1_1auczyc sztuk1 zabl)ania. N1~ uwa­
stwierdzają, iż niepokojem 0 los zam, by w działaniach wo1ennyc;h 
skołatanej udręką <>statniej wojny miały brać u~ział w):łącznle armie 

lądowe oraz siły pow1etrz.ne 1 mor­

Po wyzwoleniu Korei przez Armię 
Radziecką imperialiści amerykańscy 
przybyli tam, jako kolonizatorzy, 
mianow~li na miejsce japoi1skiego ge 
nm·ał-gubernatora swego generała, 
utrzymali cały administracyjny apa­
rat biurokrntyczny, zachowali odzie­
dziczoną. po Japońezykach policję i 
przeistocz3·li Koreę Południową w 

Nieudana próba °"·ywiezienia za .granicę 
skie. Nie powinno być żadnych o­
graniczeń, jeśli chodzl o stosowanie 
broni masowej rzaglady. Należy pro• 
wadzić wojnę bakteriologi~ną, uży­
wać garzów trujących, stosować bom 
by atomowe i wodorowe .oraz dale­
kosiężne pociski rakietowe. Oszczę­
dzanie w toku wojny sr.pitali, kościo 
łów i zakładów naukowych jest c-z.y­
stą obłudą". 

własnoręcznego listu· Tadeusza · Kościuszki 
Ks. Paweł !liński - przemytnik dolarów i · złota - stanqł przed Sqdem w Warszawie 

swoją kolonię. WARSZAWA (PAP). - W dniu rysz - pracownik Ministerstwa Ko 
W grudniu 1945 rolm, na nar:idzie 14 bm. stanął przed Sądem Apela- munikacji, zapoznał ks. Ilińskiego z 

ministrów spraw zagraniczn.ir·~h w cyjnym w Warszawie 46-letnl ks. jednym ze swych podwładnych. któ 
:M:oskWie, Amerykanie nie chcieli się Paweł lliński, na którym ciąży za· ry z kole-i skontaktował go rz; praco­
zgodzić na utworzenie niezawisłego rzut usiłowania niclecalnero wyjaz wnicą DOKP Gdańsk osk. Ireną 
państwa ~reańskiego i domagali się du kutrem rybacklm do Szwecji, Marciniak. Marciniak szukała róż­
przeistoczenia Korei w terytorium próby wywiezienia. za granicę wła roych możliwości przerzutowych, in 
„mandatowe". Jedynie dzięki nieza- snoręcznego listu Tadeusza. Kośriu formując stale o swych staraniach 
chwianemu stanowisku Związku Ra- saki, a wreszcle dokonania szere!lll ks. Ilińskiego. Koncepcje ucieczki 
dzieckiego rada ministrów odrzuciła przestępstw walutowych oraz uży- ulegały kilkakrotnym zmianom -
amerykań~ld plan ponownego ujari:- wania fałszywych dowodów osobl• :n.In. ks. Iliński planował wyjazd ja 
mienia narodu koreań!<kirgo i powzię stych. Wraz z nim odpowiadaj" ko pracownik _likwidującej się pew 
ła uchwałę o okazaniu naro<lowi ko· iirzed !l~dem Irena. Marciniak, l\fl\· nej placówki szwedzkiej. Ostatecznie 
reańs.kiemu pomocy, aby mógł on u- rla Zych vel BreJterowa t Mlchall· Jc<lnak oskarżona. Zych skontakto­
tworzyć tymczasowy rząd demokra- na Nowicka, które wspóldalałały w wala ks. lllńskiego za pośrednie· 
tyczny. Jednakże Amerykanie nie wy dokonywanych przl!l& ks. Jlłńsklero twem osk. Nowickiej, z którą pozo 
konali tej uchwały. przeliępstwach. I stawał w intymnych stosunkach -

W styczniu 1947 r. rząd radz.leckl Odczytany na wstępie procesu akt z pewnynt marynarzem o nieustalo 
!tli.proponował rządowi USA jednocze oskarżenia stwierdza, że ks. Paweł nym nazwisku. Marynarzowi tP.mu 
&ną. ewakuację wojsk radzieckich i Iliński zain:ymany został w dniu 11 osk. Maria Zych wręczyła w Gdyni 
amerykańskich. Amerykanie odrzuci- iipca r.ub. na kutrze rybackim w 100 tys. zł i złoty zegarek oraz obie 
li również i tę propozycję. Umacnia- okolicy Helu, w chwili gdy usiłował cala wpłacenie dalszych 140 tys. d 
jąc za w11zelką cenę utworzony na nielegalnie przekroczyć &Tanice pań po udanej ucieczce ks. Ilińskiego. 
:południu Korei antynarodowy kolo- stwa pol~kiego. Ks. Ili~ski ~rzybyl Po tych przygotowaniach ks. Iliń 
nialny reżim ma.rionetkii Li Syn Ma- clo Polski. ~ Wloc_h w s1erpn~u 19481 ski dostał się w nocy z 10 na 11 
na~ w listopadzie 1947 roku USA roku, a JUZ od, Jesieni tegoz roku lipca ub. r. przy pomocy wspomnia 
pr:reforsowały na sesji zgromadzeniu zaczął plano"".ae ucieczkę za granl· J nego marynarza na pokład kutra ry 
ogób1ego N.Z. uchwałę o wyslaniu do cę, , wtajemmczając w . swe plany, backiego w Gdyni. Zamiary jego, 
Korei komisji ONZ, złożonej ze ws~ołoskarione Zych i Nowicką, a I pokrzyżowane zostały przez patrol 
swych av.'Olennik6w, w celu rozciąg- ~k_ze nl~jaką J~~wir~ Arkln. Przy- WOP-u, który zatrzymał kuter na 
11ięcia. kontroli nad „wyborami" ~ Jac1el teJ ostatn1eJ, inz. Edward Ba- morzu w okolicy Helu. Przy zatr~y 
„„ .. „u1111111H••••n•o1101•unn•••" ue11111 11u11••1•••1uu11111111••• 11111 • 1•••111 •• many1n 11księdzu znaleziono oryginał 

Mac Arthur w Korei 

l w rsecsYW.i.to4ci 

listu Tadeusza Kościuszki pisany w 
dn. 17 czerwca 1794 r. oraz poważne 
ilości. walut obcych - dolarów, ko-
ron szwedzidch, franków szwajcar­
skich i lirów włoskich, dalej 5 zło­
tych zegarków, 4 złote pierścionki, 
złoty łańcuszek do zegarka, 8 zb­
tych spinek, 4 wieczne pióra ze zło 
tymi stalówkami i kilka innych war 
tościowych przedmiotów. 

List Kościuszki, będący bezcen· 
nym dokumentem historycznym, 
malazł się w wyniku działań woJen 
nych bez należytej ochrony. Oskar 
żony zakupił go w celach spekula.· 
cyjnych i zamierzał go spienięż:rć 
w Stanach Zjednoczonych. Infor· 
mował się nawet listownie u swego 
znajomego w Ameryce co do war­
tości historycznego dokumentu na 
rynku antykwarskim. 

Na ks. Ilińskim spoczywa też za­
rzut dokonywania licznych, nielepl 
nych transakcji 7agranicznymt wa -
łutami. M.in. będąc w latach 1946-47 
w Stan:;ich Zjednoczonych, nadsyłał 
stamtĄd drorą nielegalną dolary 
USA, które wg jego poleceń rozpro 
wadzane były w kraju przez oskar­
żone Zych i Nowicką. Przekaza.ły 

- one m.in. pewne sumy kilku bisku· 
pom. Oskarżolll' wwiózł równid 

nielegalnie do Polski znaczne sumy 
walut obcych, a m.in. ponad 3 tys. 
dolarów, które rozprzedawał na te­
renie Krakowa, ł.odzi 1 Warszawy 
b~dź osobiście bądź tet przez wsp61 
oskarżonych. 
Oskarżony ks. lllń~kl używał po· 

nadto ~fałszowanych dokumentów 
osobistych. wystawionych na fikcyj 
ne nazwisko Stanisława Nowickie­
ro. 
· Po od~ytanlu aktu o.}tarżenla, 
Sąd pl'(lystąpit do przesłuchania o­
skarżonych. 

Rozprawa trwa. 

,.Jesteśmy głęboko wstrząAn\ęcl -
pii;zą w apelu uc:zenl polscy - nie­
pokoJą<'Yrnl wleścłaml o barbanyń­
skich przestępstwach wojennych, Ja 
kich oflarlt, pada w teJ chwlli bronią 
cy swej wolności naród koreański: 
bombardowaniem miast otwartych. 
masowymi routnellwlnlamt ludno• 
ści cywilnflj t ·innymi aktami łak ty 
wo przypominającymi zbrodnie prze 
ciwko ludskośl•I, popełnlale nieda­
wno przez łaazyzm hltlerow1kl. 

Przytorzone przez nas fakty każą 
na.m zwrócić się do Was, Drodzy Ko­
ledzy, z gorąrym a.peiem o ozujnoś~ 

Młodzież w pierwszej linii walki 
o wykonanie Planu Sześcioletniego 
Z obrad VII Plenum Zarządu WoJew6dzkiago ZMP 

W dniu 12 bm. zakończyło swe Po referacie wiceprzewodniczące-
obrady VII Plenum Zarządu Woje- go Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
wódzkiego ZMP. W obradach wzięii tcw. Józefa Michałkiewicza· na te­
udział przewodniczący powiatowych mat „Aktualne zadania polityczne i 
zarządów ZMP, przod-Ownicy, racjo- organizacyjne ZMP" i referacie kie­
nr.lizatorzy i aktywiści z fabrycz- rownika Wydziału Organ.-Instr. ZW 
nych ~akładów pr~cy, spółdzielni pro ZMP tow. Ryszarda Hałasińskiego 
du~cyJnych, panstwo:v~·ch .•. gos~~- „Zadania ZMP na. odcinku realizacji 
darstw rolnych oraz aktyw1sc1 WH

1 J- wytycznych Planu 6-letniego" wywia 
scv z gromad. ł · · • d k · ' kt ' . 

'Na obrady przvby!i: I sekretarz za.a st.ę ozyw1?na y-s tlSJa, ~v -. o-
KW tow. Leon s·tasiak, sekretarz reJ wzięło. udział o~oło ?O. mow~ow. 
Kw tow. Michalina 'fatarkc'iwna, se· ~ysk~tanc1 wskazali na zrn?la meclo 
kretarz Zarządu Głównego Z!\-IP tow. ciągmęć w ~otychcz~soweJ pr~cy, 
Góralski oraz komendant WojewÓdz kł~~ąc szc.ze~ol~y na~1sk na komecz 
kiej Komendy PO „SP" tow. mjr. ~osc po?n.1es1enJa. po~~omu prac~ W? 

Chojak Obrady miały na celu prza· Jewód~k~eJ orgamzacJ1 ZMP, .a;;eby 
. · . · , . . młodz1ez mogła stanąć godnie do 

anahzowa;i1e ~otychczasO\\eJ pia.cy 1 walki o realizację Planu 6-letniego. 
nakreśleme kierunku dalszej pracy I 
według \\o-ytycznych ostatniego Ple- (Sprawozda"nie 2 obrad podajemy 
num Rady Naczelnej ZMP. osobno - na str. ł). 

Uchwała plenum aktywu metilowc6w 
wzywa do realizacii Planu 6-letniego 

WARSŻAWA (PAP). - Obradu­
jące w dniach 12 i 13 bm. plenum 
ZaTz. Gł, Zw. Zaw. Metalowców po­
\W:ięło uchwałę, w której wzywa 
wszystkich członków związku do wy 
konania Planu 6-letnlego przez 
wzmożenie produkcji na. każdym od­
cinku, przez wykonywanie l pnekra 
czanie planów produkcyjnych. 
Uchwała stwierdza, że główne spo 

soby wykonania tych rzadań - to 
masowy ruch :wspóIBawodnictwa, 

podniesienie jakości produkcji, sto­
sowanie s2ybkościowych metod pra• 
cy, ro.zwój ruchu raojonaliiz.atorskie­
go ora'1: rzwiększenie oszczędności w 
surowcach 1 naNędziach pracy. 

Na podstawie głosów w dysku!!ji 
plenum stwlerdiza, ie w wielu u­
kładach dotychC'las obowiązujące 
normy są prtZestarzałe lub izbyt n1· 
skie. co jest hamulcem ~ wykony­
waniu planów i rozwoju współzawo 
d.nictwa. 

I solidarny opór przeciw o wojnie ł 
przectw nadużywaniu nau'ki do ce• 
lów sprzecznych z jej wielkim powo 
laniem t ,jej godnością; 

nie mO'iemy dopuścić do tego, aby 
nauka, zamiast służyć ludzkości -
stała się czynnikiem walki przeciw· 
ko mej; 

nie możemy dopuścić, aby wielka 
spuścizna Pasteura, Curie-Skłodow· 
sklej, Miecznikowa, Teobald Smitha, 
Miczurina, Olszewskiego i innych -
stała się zbrodniczym na.rzędzlcm 
w ręku Imperiallstyemycb podżega­
czy wo,jt.nnych. ' 

Czas W"iyWa do walki o wolność 
nauki 1 czystość idei, którym służy· 
my, Czas woła o włączenie się nczo 
nycb w ruch oporu przeciw wojnie. 
Usta.ć musi kradzież naszych m:vśli 

na rzecz szaleńców gotujących ludi· 
kości niewolę i zniszczenie. 

Jesteśmy pewni, że głos nasz nie 
pozostanie bez Waszej odpowiedzi. 
Jesteśmy pewni, że dacie wraz z na­
mi wyraz najgorętszemu pragnieniu 
i mocnej woli utrzymania pokoju, 
najgłębszej trosce o nasze wielkie, 
wspólne dzieło. 

Nie wątpimy ani przez chwilę. ie 
1olł<la.ryzujecle 1ię z nami, te wśród 
1łosów, które padnl\. piętnując nlk· 
czemnit ~lałalnoś6 podiegaezy wo­
Jennych, nie zabraknie 1losu fadne· 
10 • Was. Wiemy, ie połączycie alQ 
a nami w walce o wielką 1 · jedynie 
1lusznl\ sprawę, ie wszyscy stanie• 
cle pod sztandarem walki o pokóJ, 
rękojmię celowości całej pracy :ia­
IUfO życła oraz przyazłeio 11zczęś· 
cła lucbkośoi", 

Apel uczonych polskich podpisali 
m. in. Jan Dembowtkł, profesor U­
niwersytetu Łódzkiego, Ludwik 
Hirszfeld, profesor Uniwersytetu 
Wrocławskieg<>, Stanisław Kulczyń· 

ski, rektor Uniwersytetu i Politech­
niki we Wrocławiu, TMdor March· 
lewski, re.ktor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. 

Ze sportu 

P1erws1 mistrzowie Polski 
w lekkoatletyce 

W drugim dniu lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski, odbywających sit 
w Krakowie, zanotowano następujn.~e 
wyniki: · 

Bieg na 100 m wyg'l'ał Kiszkn 
przed Bublem w czasie 10,7 sek. Czas 
Buhla. 10,9. Łodzianin Antqnowicz za 
jqł 6 miejsce. 

Bieg na Cl.OOO m z przeszkoda1~i 
wygrał Kielas w czasie 9:32,3 min. 

W pchnięciu kulą ti·iumfował Kny 
hnowski, osiągając wynik 15,20 
pl"zed P1-ywerem (Łódź) - 14,98 i 
Łomowskim - 14,62. 

Skok wzwyż wygrał Brzozowski 
l84 cm. 

400 ro płotki Puzio - 58,6. Ło· 
dzianin Kunclzik zajął 6 miejsce. 
Młot Masłowski - 49,74. 

· W konkurencjach kobiecych: 
Bieg na 60 m wygrała Kuźmicka 

- 8,00 1ek. 
Pchnięcie kul4 Bregulanka 

12,63. 
Skok wzwyż Ronczewska - 1-15-

cm. 
Skok w dal Moder6wna - 5,27 m. 



• 

Norńlalizacja - waZng czgnnik 
postępu technicznego, 

Co nam daje 
Plan 6-letni? 

p ockta.wą. naszego 'l'ozwoju gr>• gotowych pod względem ich -składu 
Spodarczego w latach Planu chemicznego, Wfmlarów geome· 

Szelcioletniego jest postiw technicz- trycznych itd. 
ny we wszystkich dziedzinach go· Normalizacja w najszerszym po­
spo4a.rki narodowej. Niemal kaidy jęciu oznacza ustalenie ścisłych wa­
paragraf ustawy o Planie Szcścio- i•unków, którym odpowiadać mu~zą 
let11lm mówi o postęlłie technlcz· surowce, wyroby przemysłowe, np. 
nym, / maszyny lub części maszyn, narzi;-

Jednym z ważnych elementów po· dzia itd. Oznacza ona również ścl­
stępu technicznego je4t iizerokle sto· słe określenie przebiegu procesów 
sowanie normalizacji. Pła.n Sześcio- technologicznych. np. temperatur w 
letni pnewiduje -ząrówno normali• produkcji chemicznej. Oznac'la wre­
za.cJę procesów technologicznych jak I szcie ujednolicenie produkcji, np. 
i :ncmnalizację surowców i wY:robów 'Zamiast kilkuset typów kół częba-

Na ·cześć Kongresu 'Pokoju 
- powstajq zespoły produkcyjne w ZPW im. Reymonta 
W oddziale II ZPW lm. Reymonta 

mówiło oię już od dłuższego czasu 
o utworzeniu zespołu młodzieżowego. 

Szczególnie zainteresowana była w 
tym sama młodzież, która wiedziała, 
że zespół taki już istnieje w oddziale 
pierwszym. • 

Ale skończyło by się na rozmo­
w.ach, gdyby przy tej sprawie nie za­
krzątnęła się energicznie młoda prząd 
ka, kol. Kazimier11- Owcarz. Poszła 
do swych koleżanek od razu z kartką 
w ręku. 

rliZ słuszność dob_ri:go pomysłu. 
Przystąpiły do zap1sow. Pierwsza 
zgłosiła udział Kazimiera Owcarz, za 
nią Anna Gajcówna, Stanisława Plu­
ta, Helena Zganiacz. Dobrano również 
dwie pnmagaczkł. 

Zawiadomiono orffanizację partyj­
ną ZMP i radę zakładową • oraz kie­
rnwnictwo przęwrnlni i od 1 sierpnia 
przystąpiono do pracy w zespole. Po­
stanowiono również zwerbować na te 
same maszyny drugą zmianę młodzie 
ży i t1tworzyć :zc~pól dwuzmianowy. - Nie odldadajmy już więcej ter-

minów ..- rzekła - ale zorganizujmy Praca zespołu poleua na zntrudnie-
natychmiast ten zespół. niu zmniejszonej ilości osób przy 

- Na cześć Kongresu Pokoju - o- tych samych maszynach obraczko-
świadczyła któraś z prządek. wych. Oawniej na 12 maszynach pm-

- Wlaśnie, właśn~e, na .cześć Kon-1 cow11ło około 20 osób, a dziś tylko 12 
gresu Pokoju - przytaknęła prządka oGób, k.tóre wyrilbiają około 110 proc. 
Owcarz, a inne dziewczęta11M.Znały za- r.mmy. 

Młodzież ZPB Im. Okrzei 
czqne.,. walczą o Polaój 

Jest 1ch 10. Wiek - od 17-20 lat. 
Ale każdy ma już fach w ręku i to 
dobry fach! Ci młodzi pracownicy 
wydziału rucp.u ZPB im. Okrzei -
to ślusarze, tokarze, elektrycy, hy­
d'4lulicy, spawacze. 6 uczęszcza ie­
szcze do szkoły zawodowej w celu 
uzyskania dyplomów. Lecz najwię­
cej umiejętności 1Zdobywają tuta.i, 
w swych wawztatach, p<Jd czyjnym 
okiem kierownika wydziału remon­
tów, tow. Bednarka, który niedawno 
ea swą ofiarną pracę, za zasługi, po­
łożone w d~iedizinie szkolenia no­
wych kadr otrzymał Srebrny Kr~yż 
Zasługi. 

Jak to się stało, że tych 10 mło­
dych pracowników zorganizowało 
pierwszą w Polsce brygadę szybko­
ściowych :remont4w? 
Odpowiedź jest prosta! 
- Kolega Drzewiecki miał po­

mysł, a my wszyscy mieliśmy chęć 
- powiada ełektryl!: Pfzewies, po-
tnąsająe ja,sną crupryną. ' 

W Z.PB im. Okrzei pracują już od 
wielu miesięcy brygady szybkościo­
wych remontów. Czas remontu ma-

S?;yn przędzalniczych i krosien Ojit'U­
niczono do minimum. Mlodii męcha 
nicy patrząc na osiągnięcia star­
szych kolegów po7.;io:drościli im ~lik 
cesów. Postanowili. na dzień I Ogól­
nopolskfogo Konlfresu Pokoju . u two 
rzyć własny młQdzieżowy iespół. 
Projekt spawacza Dr7.ewieckiego go 
tąco omawiano na o:ebraniu fabrycz 
nego koła ZMP. Potem na dzielnicy. 

K!erown 'k Bę.dnarek aż ręce za­
ciera z radości. Wie, że jego wycho­
wankowie nie przyniosą mu wsty­
du. Młody tokarz Dratwicki wyko­
na! niedawno ClUpełnie nowy wał do 
prz~wijarki, skracając trzykrotnie 
czas, pl"leznaC'Zony na. tę robotę. 

Za kilka. dni brygada. ·przystępuje 
do szybkościowego remontu maszy­
ny i>rzędzalniczej. W biurze wydzia 
łl.ł ruchu sponządzoriy już jest har­
monogram. 
iMłodzieżowcy są pełni najlep­

szych myśli. 
- Niech wiedz!\ podżega-0ze wo­

jenni, że młocbi~ pol&ka. czynem 
walczy o pokój - JHtwiada.ją. z du• 
mą. 

tych, przemysł będzie produkował 
kilkadziesiąt typów znormalizowa­
nych. 

Nasze prace normalizacyjne opie­
rać się będą o wielki dorobek, jaki 
w tym ·względzie posiada Związek 
Radziecki oraz o prace. prowadzone 
przez nasze instytuty naukowo - ba 
dr-wcze. 
Udostępnione nam osiągnięcia nor 

malizacyjne wielkiej potęgi przem_y~ 
słowej ZSRR .i przodującej techmki 
radzieckiej pozwolą na szybki po· 
~tęp w tej dziedzinie. 

Zanalizujmy P-Okrótce korzyści, 
wynikające ze stosowania norrna1i­
..,;.:icji procesów 1.echnolog1aznych. 
Pierwszą rz. tych korzyści jest otrzy­
mywanie, dzięki jednakowym, us~a­
l"nym warunkom wytwarzania za­
wsze jednakowego pi'Oduktu. Dzię.ki 
oparciu normalizacji procesu tecn­
;-,o1ogicznego na osiągnięciach n::rn­
k1, otrzymamy produkt w najw.vż­
f:'Zej, możliwej do osiągnięcia w da­
nych warunkach, jakości. 

W wielu dziedzinach wytwórczo­
ści normalizacja procesów technolo­
gicznych nie była dÓtychczas w Pol­
ste stosowana. Produkc.la odbywa 
się w sposób tradycyjny, opierając 
,;:~ę częstokroć na doświadcz~niu 
majstra. który np. „n11 oko" okre­
ślał temperaturę roztopionego me­
t.ilu. Taki system m1.1t1iał odbijać się 
ujemnie zarówn~ na jakości, jak i 
na kosztach wlilsnyi:h produkcji. 

Jak olbrzymich w~·si!k1iw wyma­
gać bi;dzie od nas normalizacja pro­
cesów technologicznych świad~z~· 
pn.ykład przemysłu chemicznego, 
który w jednym tylko roku bieżą­
cym, w oparciu o doświadczenia ra­
dzieckie, przygotowuje przeszło 1,5 
tys. norm jakościowych na swe wy­
"oby. 

Normalizacja - w znaczen;u uje­
dnolicenia typów produkowanych 
towarów - prowad?:i do wyż>zej 
specjalizacji zakladu wytwórczego. 
a tym samym do zwiększenia i . po­
tanien!a produkcji. Bardzo chara:;:tc 
rystyczny je~t tu przykład fabryki 
„Montana", klóra przez .zmn;ejsi:e­
nie liczby t:vpów produkowanych 
wmków kopalnianych osiągnqla 
w-zrost produkcji o 15 do 20 proc, 

Jak wielkie pele dla prac norrna­
liz'acyjnych daje pr2emysł maszyno­
wy ocenić można jeśli się zważy. 
że duża fabryka masżyn produk!.lje 
po kilka a nawet kilkanaście tysię­
cy typów kh ceęści. Normaliza:!ja 
może niejednokrotnie liczbę ' tych' ty 
pów poważnie e.redukować, a tym 
samym zwiększyć produkcję. obni­
żając j('dnocześnie jej koszty. 

Olbr'lyrnie, nie wyzyskane dotych 
czas w pełni, możliwości obpi?.ki 
kosztów i przyspieszenia procesów 
produkcyjnych w zwjąe.ku z ,zasto­
sowaniem normalizacji. tkwią w 
przemyśle oudowlanym. Sprowa­
dzenie liczby typów takich elemen­
tów jak produkowane masowo drzwi 

i okna, do kilku my kilkunastu wy­
miarów, da wielkie efekty gospo· 
darcze. To samo można powiedzieć 
o normalizacji wielu prefabrykowa­
nych elementów budowlanych. 

Przed prllemysłem naszym wy-, 
zwolonym z pęt kapitalizmu - z :Je­
go umowami kartelowymi hamują­
cymi postęp techniczny - stoi o­
twarta droga dla szerokiej normflli­
zacji produkcji. 

Wymownego przykładu, świadczą 
cego jak wielkie rezerwy urucho­
mione być mogą d?:ięki stosowaniu 
normalizacji, dost1m::zył ostatnio 
przemysł wełniany, Jak wiadomo 
szerokość welnlanich tkanin ubrz.­
niowych wynosi 142 cm. Na ubranie 
mę5kie, ;i:ależnie od wzrostu. potr'lr­
ba było dotychczas od 2,75 - 3 :ne­
trów tkaniny. Racjonalizator, gtow~ 
ny impektor kontroli tP.chnic:me1 
przy Centralnym Zarządzie ~rzemy 
słu Odzieżowego, B. Fudałow1cz, do 
s7,edł do wniosku, że zwiększenie 
szerokości tkaniny do 148 cm po­
zwoli zużyć na uszycie ubrania od 
2.45 do 2.75 metra tkaniny. Na pod­
stawie wniosku racjonalizatora p~ze 
mysł wełniany wprowadzi stopnio­
wo nową, e.normalirzowaną sze<O­
kość tkanin. Da to około 1 miliarda 
zł. osr?czędności rocznie. ; 

Cylowane przykłady s~ dowodem 
wielkiego !l.naczenia gospodarczego 
normalizacji. Wskazują one jedno.: 
c'Ześn;e, że sprawami normaltr.;i~r 
interesować się winny nie tylko :n- I 
stytuty naukowe i specjaliści, lecz l 
również ogót pracowników. \l prze· 
d(' ws1.ystkim racjonalizatorzy. 

Wspaniała rozbudowa 
szkolnictwa zawodowego 

Plan 6-letni przewiduje na rozbudowę i wyposażenie 
średnich szkół zawodowych i szkół wyższych sumę około 
140 miliardów złotych". 

(Z przemówienia tow. Nowaka na V Plenum) 

_Na co 21wróci1iście szczególną uwagę, zapoznając się z zamie; 
ric·ni:uni ·Planu 6-letniego? - pytamy spawacza z ZPB im. Okrze, 
tow. Józefą Drzewieckiego. . , . d • 

_ Wśród tvlu wspaniałych proJektow 6-Jctmego _Planu .Bu o 
wy Podstaw So~jalizmu w Polsce najbardziej zachwyciły mn~e za· 
m.erzenia. dotyczące rozwoju szkolnictwa zawodowego, Pamiętfm' 
iak prz„dstawi'ała się sprawa szkolnictwa zawodowe~o -prze? WOJT~· 
Trzeba było odbywać praktyki u prywatnych przedsięb1_orc?w, opf a.· 
cać majsi rów którzy zazdrośnie strzegli tajników swe] wi~dzy a· 
chowej.' Ileż' to ł,~z wylewali miodzi _..terminatorzy". ile biedy. za­
zr.'li zanim uzyskali wre8zcie upragniony dyplom! Wtedy dop1~0 
z;;~z~nało sie poszukiwanie pracy -: jakż~, często„. bezskuteczme~ 

· Dziś nie ma mowy o bezrobociu. Dz1s kadry. fachowe są po 
szukiwane we wszystkich zakłada.eh pracy, .a s,zkolnicbwo za.wk?dowe. 

„ · oku na rok W ciągu 6-lecia ilość pracowni -OW ~e rozw11a się z r · . 'b n 'ć 
średnim wykształceniem zawodowym ~zrośme o _340 tys, oso . os. 
01,ób ze średnim wykształceniem technicznym zwiększy~!~ trzykrot_ 
nie w stosunku do zatrudnionych w 1949 roku. Powst~Ją azkoły. za 
wodowe przy fabrykach. wieczorowe szkoły doksz~ałcaJące. W v:1~lu 
miastach obok politechnik organizowane są. s~ara.me~ Naczeln~~ ~-

, 1· „ T~chni'czn"']. wieczorowe szkoły inzynierskte, w kto1ye f;« n zacii " "· . . . 
każdy robotnik, racjonalizator,, przod?'~nl~ pracy moze, pracu)~C 
jr·dnocześnie zawodO\VO, zdobyc tytuł mzyn ~ra. . . lk' d • 

Jestem spawaczem. Praca za~odow_a daJC :r:i1 v.:1e I~ za owo 
lenie. Mam zamiar jednak uczyć się daleJ. Plan 6·letm otwiera przed 
młodzieżą wspaniałe perspektywy! \ 

Wiqcej troski o higienę i bezpieczeństwo pracy 
Hierou·nictwu Cewki Nr "I• pod uwaqę 

?'fal'z korespondent tow. Dobra: 
czvi\ski, w szeregu korespondencji 
wytknął niedawno zupełne ode~".va 
nie . się od życia i potrzeb załogi re 
icratu BHP w Cewce Nr. 1. Wska­
zywał na bezduszne, biur<?kratycz~ 
ne traktowanie spraw h1g!eny 1 
be?:piec7.cf1~twa pracy, stwierdza· 
jąc, że kierownictwo fabryki, orga­
nizacju pnrtyjnn ora~ radą zakla.do 
wa nic wyciągnją nuleiytych vm1or 
ków ze slus:rne.i kr:vtyki. 

Ostatnie odwiedziny wspomnia-
nych zakładów prze-i przedstawicie 
la naszej redakc.il potwierdziły is­
tnienie powążnych niedociągnięć na 
tym odcinku. 

W dziale impregnacji praca jest 
uciążliwa. Impregnujące się ·w pie­
cu cewki, przesyc'one chemikaliami, 
wydzielają szkodliwy dla zdrowia 
"az. Podczas wyjmowania cewek z 
pieca gaz nie ma ujścia, ponieważ 
umieszczony w oknie mały wentyla 
tor nie jest w stanie wyssać nad­
mierne.i ilo~ci gazu, rozprzestrzenia 
jqcego się w całej sali. 

Do chwili obecnej kierownict~vo 
zakli::dp nie zatroszczyło s1ę o 'lam­
stalowanie umywalek. 

Podobnie przedstawia się syltm~ 
eia w hali maszyn. Pasy trans1:nlsYJ 
ne nie zostały zabezpieczone sialką 
ochronną. Wystarczy mała nieuwa­
ga ze stron~· robotnicy, a o wypa­
dok nie trudno. 

w hali tej również zamiast umy-
walni do mycia ~łu±ą wiadra. . 

Nie 10piej dzieje się w suszany 
cewek. W piecu, w którym suszą się 
c<:wki, temperatura sięg_a do 120 
,;topni. Robotnik, ob. Konieczny, tru 
clniący się obsługą pieca przy wyclą 
ganiu z niego silnie rozgrzanych 
~\rózków parzy sobie ręce, nie posia 
dając ochronnych ręk~wic. Na z11: 
pytanie, czy interw~n10wał w . te.J 
sprawie, oświadcza, ze tr~d.no Je~t 
o te rękawice się „doprosić"._ , 

Referent higieny i bezpieczen­
stwa pracy nie odwiedza oddzia-

łów nie troszczy się o potrzeby ro 
bot~ików. Jest to tym bardziej ka~ 
rygodne. że załogą Cewl~i Nr 1 sta· 
now!ą w przeważnej wlęikszości ko­
biety. · 

Trzeba stwierdzić, że gdy tro~ą 
naszego Państwa jest roztoczenie 
jak największej opieki nad czło'l\<ie 
kiem pracy, gdy się ]~ładzie coraz 
silniejszy nacisk na rozbudowę i us­
prawnienie akcji socjalnej, referat 
BHP w Cewce Nr 1 nie wywiązuje 
się zupełnie ze swych obowiąizków, 
utrudnia pracę robotników. wywo­
łuje wśród nich rozgoryczenie. 

Robotnicy Cewki Nr. 1 słusznie 
domagają się od kierownictwa za­
kładów natychmiastowego zlikwi· 
dowania • wymienionych niedo­
ciui;nięć. Obowiązkiem organizacji 
partyjnej i rady zakładowej jest do 
pilnować, aby zaniedbania na odcin 
ku bezpiecze11stwa i higieny pracy 
skończyły się raz na zawsze. 

Tam, gdzie przepraw adzo się konserwacje taboru kolejowego 

Praca w ZPP im . .Zubrzyckiego 
na noUJgch torach 

Załoga wypełnia zobowiązania na cześć Kongresu Pokoju 

Pracujące przy impregnacji robo­
t nice Janina Rysoń oraz Anna Syl 
west~·zak, nie po~iada.lą ochron:­
nych fartuchów, a zwykłe, płócien­
ne, nie chronia odzieży, przesiąka­
jącej na wylot klejem. 

- Przydałyby się nam gumowe 
fartuchy - mówi tow. Rysoń - ;ak 
również drewniane trepy z cholew 
ką. Trr.py Je ·~1~ bez u:i.ytku w mąga 
zynie. gdyż nie .mn sic: kto zająć:, a 
by nam je przydzielono. 

Wśród przodowni~ów parowozowni 
Ciągną się przed nami boczni<te ko­

lejowe. Na torach sinury wagonów. 
Osobowe, towarowe - czekają tu na 
remonty. · 

pali" jeszcze dużo więcej węgla. Dbam 
więc, aby wszystkie naprawy przepro· 
wadzane były na . czas, aby parowóz 
był czysty, czuwam nad nim stale. 
Jedno niedopatrzenie może spowodo. 
wnć poważne następstwa. Teraz prze 
cicż tylu ludzi jeździ na wczasy i wy­
cieczki - maszynista odpowiada za 
zdrowie i życie tych, których prze-

• - Pewno, że damy radę -. oświad I lśnią - tak starannie zostały wy(lzy \ czynnie w niej uczestniczą. Ich w;;m:i 
eza z przeko:ian:em tow. Majchrzak. szczone i vrypolerowane. żona wydajność pracy, realizacja pel 
-· Na dwó,ch maszynach robiło . się, ~1~sz~my ust~wimy blisko siehi~ -:- nego wykorzystania p~1·k_u maszy_no· 
JG~ proc_. ba~y, to na trzech bez tnh1 mowi tow. MaJchrzak _ przymesie wego - to _bez wątp~en1a powazny 
nosc1 osiągniemy normę. • to znaczną oszczędność cza8u pny wkład w dzieło pokoJoweg-o btJdow 

Tow. Orłowski, c!rugi pion!ie1· wie- chodzeniu on jednej <lo drugiej. Cie nictwa. (sam) 
lowarsztatowości w ZPP im. Zubrzyc szymy się, że nasz person~! tcchnicz 

- lnterwenc.ie nasze - dorh;ie 
cb. Sylwestrzak - pozostają bez 
wyniku. Ile razy 7.wrócić się do tow. 
S,vpniev,;skiego z BHP, ten tylko so 
bie „zapisze" i na tym koniec, 

Jesteśmy w warsztatach _kolejowyc~. 
?daleka między wagonami błyska rrH: 
hit'.'ski plomie11 acetylenowy. Podą· 
żam y V'i l ym kierunku. 'vV czarn yeh 
ok u larach i ręka·wicach ochronnyc.h 
pracuje tu spawacz, tow .. ~ładysław 
Kuberski. Tow. Kuberski iest przo­
downikiem pracy, Wyrabia swą nor­
mę miesięczną w 150 procentach. 

kiego, potakuje tym słowom. On tak ny tak doskonab p.rzygotował nam 
że nie ma jakichkolwiek zastrzeżeń. automaty - nie tai zadowolenia tow. Nasr· korespondenci· pi·szq 
Cóż z tego, że wszyscy pończosznicy Orłowski. - Spra\\·nie funkcjonują 
obsługiwali dotychczas najwyżej dwa ce maszyny, to już rękojmia zwy-

- Obecnie, w okresie przygotowa. 
nia do przewozów jesiennych - opo­
wif1 da - zwracamy wielk.ą uwagę na 
1akośf. remontów wagonow towaro­
'qch. Ja zresztą staram się zawsze 
tak prnrować, aby wagony _nie wracały 
do „poprawek". Remontuiemy W na: 
szycl) warsztatach wagony osobo_we _1 
towarowe z wszelkimi uszkodzemami. 
Dążymy do tego, ahy_ r~mont nie t~wał 
dłużei· , niż jeden dzten. Za trudmo~e 

automaty? Przecież walka o wydaj. cięstwa. · 
ność pra7y -. to walka z. dawnymi Przykład tow. tow. Orlowskiego i 
z~1J!mrupiał_Ym1 przesądan~i, z _:mcc>f·i Majchrzaka podz.iałał na innych. 0·1 
m~m ~ech:i1~znym. ~as1_1edj°st,_ 1~ gdy kilku dni zgłaszają się do przewodni 
prncuJe się na swo~m 1 a _s1e ie,_ to crncego rady tow. Szymai'1skiego ro 
~:z~b.a wykorzystac :w~ze!k'.e _mozh· bctnicy, tak·ż~ chętni do obsługi' 3 
v. osc1, ~by tylko. d:;ic J.ak •1~Jl~p~zą maszyn. Wyfo1n w przestarzałych tra 
pr~du~cJę, aby naJw1ęceJ podniesc wy dycjach został już uczyniony. Na 
daJnosć. • • . cześć Kongresu Pokoju pójdzie no-

Obydw::tJ ponczoszmcy, tow. tow. wym torem praca w ZPP im. Zubrzyc 
117a.5chrzak i Orłc>wski - to starzy, kies-o. 
·wytrawni fachowcy. Nie :jc<lną już na * • * grodę uzy&kali we wspótzawodni::twie 
pracy. Wszelkie zobowiązania pro­
dukcyjne wykonywali na swych ma­
szynach z nad1:·1yżką. Nic ,.,;ęc dziw 
nego, że na wieść o przygotowaniach 
do Ogólnopolskiego Kongresu Poko· 
ju,- postanowi!! uczcić go w szc1:egól 
ny, niepraktykową.ny do tej pmy spo 
sób. Zdawali sobie dobrze sprawę, 
jalde obowią~ld nakłada na nich Plan 
Sześcioletni. Doskonale zrozumieli, że 
w tym. celu, aby ich fabryka mogła 
regularnie wypełniać swe plany, trze 
bu wreszcie , skończyć z niewykorzy 
stywaniem parku maszyr.owe~·o. :N'n 
icl1 oddziale brnkuje wszakże 10 lu­
dzi do obsługi maszyn. Nn.js.Jmtecz­
niej$zym więc sposobem dojścia do 
celu, stanie się bez wątpienia wiclo 
warsztatowość. 

Tow. tow. Majchrzak i Orłowski, 
pforwsi w przemyśle pończosiniczym 
postanowili przejść na obsługr 
3 a u tomatów stopkowych. 

ślu~arz tow. Tomaszewski .oraz 
majster tow. Barasiiń.ski robią je"z· 
cze ostatnie poprawki przy maszy. 
nach dwóch pionierów ll·ielowa::sit:i 
towości. Wszystkie masr.yny przem · 
biono na jednakową. ilość igieł, żeby 
robotnicy mogli obsługiwać je i-ów 
nemiernie. Foszczególne części, 11ż 

• 

Prócz zobowiązań, dotyczących roz­
woju ruchu wielowarsztatowe~o, za· 
łoga Zakładów Pończosz:ticzych im. 
Zubrzyckiego postanowiła wyp1•mla1rn 
'rnć w sierpniu ponad plan 40.000 
par 1>ończoch. Nie było łatwo ::mu­
leżc odpowiednie warunki do realiza 
cjq tego zobowiązania. Zll.kłady od­
czuwają dotkliwie brnk ludzi. Na. na 
radach technicznych zastanawiano siQ 
głęboko nad moiliwofri:imi u~i>raw · 
nienia cyklu prndukcyjnego. Usprnw 
nienie cyklu - to przeriei źród!o 
odkrycia nowych rezerw. Jui. daw 
no rozmyślano, czy konieczne jeat 
dwukrotne cerowanie pończoeh - po 
ich zejficiu z maszyn dziewinrskich 
j po w~·kończeniu. :Pi-zep1"rn·adzono 
kilka prób. Okazało si~, że i~totnfo 
w zupełności wystarczy jednorazo­
we cerowanie w o3tatnic>j fazie pro­
dukcji. Dzięki ternu można było dać 
na maszyny 60 ludzi. Przechodzą 0!1i 
tam obecnie grnntowne szkolenie. 
'\' ten sposób pmwie 50 proc. zo 
howiązania zosl<iło już zrealizn11·anc. 

Tak więc, podczas, gd~· miród korc 
ański walc~y bohatersko o 3W~ wol 
ność, gdy na cał~·m ś~viccic nicugię 
cie prowad'ZOna jest walka o p·:ikój, 
robotnicy ZPP im. Zubrzyckiego 

Racjonalizatorzy - w zapomnieniu 
W wielu jeszcze łódzkich zakła. 

dach pracy nic docenia się nale­
życie znaczenia, jakie ma dla wy· 
konania Plan 6-letniego rozwój 
ruchu racjomilizatorskiego. C:tG· 
sto tak bywa, że nowatorstwo roz­
wija się llamorzutni2, oddolnie, 
nie napotykając ną opiekę ze stro­
ny ,kierownictwa zakład~w czy or­
ganizacji partyjnej. 

Tak między innymi jest w Lód?. 
kiej Fabryce Maszyn Jedw11bni­
czych. Jak dotąd w fabryce jest 
już 38 racjonalizatorów. Jednak 
nikt nie zatroszczył się, aby ująć 
ten rozwijający się nich racjona­
lizatorski w odpowiednie ramy 
organizacyjne. Wprawdzie swego j 
czasu czynione były próby w od-

dziale I-szym. Jednak koło lo 
wkrótce zawiesiło z ni<'znanych 
przyczyn swą działalnoś~. 

1 

Zni<'chęca równie?. racjonaliza- tu są drużyny stolarskie, blac~a.rsk1e, 
torów fakt. że n

1
ejednokrotnie mu śinsarskie, spaw_aczy, kowal! 1 ma­

s7.ą c:i:ekilć miesiącami na wypła-
. „ N D b Jarzy. . . ceme premu. p. tow. ą row- _ Pracuje już pięć lat _ ciągme da 

ski wycz<'kiwał na wyplntę przy- lej tow. Knbarsl;i. - Zaraz po wpro­
z1rnnej mu premii przez 4 miesiąn wilclz<'nlu w naszych ;warszt~tach 
i dopiero jego osobis:a interwcn-1 wspób:awodn:clwa ?r.ac?"-.e.głos1łeI? 
. . „ . . .· ~le i ja. Drihre wyn1k1 , 1akic uzysk!-

cia u rnz. lltndkoffa zakoncz~· łH wnlc;n od pierwszyLh nicm11 ~ chw~l, 
sprawę. Dub1ze by hyło, gct1•by nic 110105 1ałv hrz naqrody. Juz p11':-;o 
rada zakładowa wreszcie podrlala krotilie przyznawann mi uremie pie­
krytycznej ocenie swe ustosunko- nieżne, a o~tatnio na 22 lipca otrzy-

b · 1. t - m;łem, jako nagrodę, kupon mate~ 
wanie wo ee raciona 1za orow. rialu na ubranie. 

J. Cajdler, Ob. Władysław Poniatowski pracuje 
Łódz. Fabr. Masz. Jeqwabntciych. w kolejnictwie już od 36 lat, a 30 lat 

Należy dbać o jakość produk~ji 
jako maszynista. Przez ten cały okres 
nic miał ani jednego wypadku. Zasla 
jemy go w parowowwni. Dzisiaj ma 
wolny dzień od pracy, 

Warszawsko - Łódzkie Zr.kłady 
Przemysłu Drzewnego Nr 4. , w 
Łodzi mają. ostatnio poważne kło­
poty w dziale zaopatrzeniowym. 
Otóż Fabryka Siatek i Wyrobów 
z Drutu, znajdująca się w Cheł­

mie nad Wisłą, a podleg-ająca Dy 
rekcji Przemysłu Miejscowcf_o w 
Bydgoszczy, przyslała narn 150 
kompletów (300 szt.) automatów 
do tapczanów. 

Niestety, okazało się, że w.spo­
mniane automaty nie nadają się 
do użytku z powodu nie1·ówno wy 

· wierconych otworów, niesyr>1etry-
· czncgo rozstawienia nitowań i nie 
chlujni?go wykończenia. Było by 
pożądane, a by nadzór tecJtniczny 
w fabryee chełmskiej okazał wię­
cej zainteresowania sprawami 
produkĆji. Nie wolno w żadnym 
razie dopuścić, by cenne materia­
ły były niszczone przez partacką, 
nieodpowiedzialni! pracę pe1·sone­
lu technicznego. 

Jl. Pnyby~ze11 ski 
\Yarsz.-Lódzkie Zakł, Przcm. 

Drzewnego Nr 4. 

- Ale nie moglem usiedzieć w do. 
mu - zv;lerza się nam. -Musz~ prze­
cież d0pilnowa('. mego parowozu, bo 
je~t on tn właśnie „na płukaniu ko­
tła". Trzeba doglądąć swego war­
s1rn tu pra<:y - uf,miechą się, 

Ob. Poniatowski zaoszczędził w 
przedostatnim miesiącu około 26 ton 
węgla. 

- Dzięki czemu to osiągnęliście? -
pytamy. 

- A, to już trzeba umiejętnie wy­
korzystywać wszelkie pochyłości tc­
ienu. 11tnymywać parowóz zawsze w 
dobrym stanie. Jeśli maszynista nic 
będzie dbał o parowóz. to nie tylko 
nie uzyska oszczedności. ale „orze-

" wozi I 
Ob. Poniatowi:;ki liczy już 63 lata. 

Lnhi bardzo swą pracę i chce jeździ~ 
jeszcze długo. Jest on jednym z przo. 
dujących maszynistów. 

W dużej hali tokarni zaraz 1nzy 
wejściu rzuca się w oczy napis: „Bądt 
dobrym gospodarzem we własnym 

warsztacie pracy", a na drugiej ścia­
nie: „Porządek jest poclstawą wydaj­
ności i bezpieczeństwa pracy", Przy 
jE:dnym z warsztatów pracuje ob. Ed­
mund Dudziak - tokarz, przodownik 
pracy. 

- Staram się jak najbardziej wy· 
korzystać szybkość obrotów maszyny. 
ahy najrychlej wypełnić powierzoną 
mi prace:. Na te części czekają puo­
wrr~r. które tu mamy w remoncie. 
Przed przyslqpieniern do pracy zaw~z• 
obmyślam sobie przez chwilę, jak ją 
wykonać, a później już pracuję w usta 
lonym porządku, Dobra organizacja 
pracy - to grunt! -

• * 
Wysiłek tych ws1ystkich ludzi - l 

spawacza, tow. Kuberskiego i maszy. 
risty, który dla dopilnowania naprawy 
swego parowozu poświęca dzief1 wol­
ny od pracy i tokarza Edmunda Du­
dziaka i wielu jeszcze fonych składa 
siQ na sprawne kursowanie pociągów, 
Konserwacja taboru kolejowego jesl 
bardzo poważnym zagadnieniem -
sprawne przeprowadzenie jej podUa. 
wą punktualności i bezpieczei\stwa 
przewozu. Pomyślmy o tym kiedyś, 
wsiadając do wagonu, mającego nas 
zawicżć gdzieś na wczasy czy wy-
cieczkęl {sylw.) 



• 
' 

Naprzód, na pierwszą linię walk·i o Plan &-letni 
(Z obrad 1111 Plenun1_ H'ÓjeH1ódzk.ieqo Zarządu ZlYP) 

Oż'i'.'wiona była duskusja na 0-1 tyczna była właściwie prowadzona 
st~tmch obradach VII Plenum przez akt~ ZMP, v.ryniki są ba:-

WoJ. Z~rzą~u- ZMP .. Wskazał~ ona dzo poważne. Przykładem ~oze 
obok. os1ągmęc na wiele błęd?w po być organizacja ZMP w Zakłaaach 
pclmanych w dotychczasoweJ pra M-11 w Żychlinie powiatu kutnow 
cy przez. wojewódzką organizację skiego. · 
mlodzieżową, m. in. na brak czuj- _ Początkowo współzawodnictwo 
ności rewolucyjnej, słabe zaintereso pracy - oświadcza kol. Kawczy11-
wanie. organizacjami SP i ZHP ?- ski, przodownik pracy z tychże za­
rrz niedostateczną pracę na odcm- kładów - objęło niewielką gruvę 

ku wlejgkim. mlodzieży. Jednak na skutek stale-
Dy~kutanci omówili szereg zaga- go uświaclamiania młodych robotni 

dnie11 związanych z mobilizacją mlo ków dziś już mamy 830 młodzieżow 
dzieży dla realizacji Planu 6 - le- ców, biorących udział we współza­
tniego, podkreślając mocno koniecz wodnictwie pracy. Młodzież nasz~go 
ncść podniesienia poziomu organiza zakładu przekracza wysoko swoje 
cyjnf:'go pracy, co w poważnym sto normy. Widzimy, jak rośnie nasz 2.a 
pniu pozwoli wojewódzkiej organ.i- kład, powstajii- nowe budowle pro­
zacji ZMP pokonać występuiące dukcyjne i mieszkalne oraz nowe u 
jE'szcz trudności, niedociągnięcia i rządzenia socjalne. To wszystko pow 
b!Qdy. Dyskutujący wnieśli wiele staje właśnie dzięki naszej pracy. 
konkretnego materiału z własnego Młodzieżowi przodownicy pracy 
terenu. są najlepszymi aktywistami nasze­

go koła ZMP. W dniu 22 lipca br. 27 
młodzieżowców otrzymało specjalne 
odznaczenia za swą wydajną pracą. 
Braliśmy także czynny udział w ak 
cji żniwnej, pomagając spółdziel­
niam produkcyjnym i PGR. 

Zbliżyć się do mas 
młodzieży robotniczej 

Oderwanie się od młodzieży robo 
tniczej, zaciążyło dość poważnie na 
pracy ' wojewódzkiej organizacji 
ZMP. Spowodowało ono, że wielu 
młodych robotników, przodowników 
pracy, nie uczestniczy aktywnie ?'' 
pracy ZMP, a to z kolei osłabia 
aktyw ZMP-owski. Mówcy mocno 
podkreślali konieczność jak najszyb 
szej zmiany istniejącego stanu rz·~­
czy„ 

- Aktyw ZMP-owski w Pabiani 
<'ach - oświadczył kol. Krupski ~ 
r.pie1·a się głównie na m\odzicży 
szkolnej. Obecnie w świetle uchwał 
Rady Naczelnej ZMP dostrzegamy 
swoje błędy. Toteż w naszej pracy 
musi nastąpić przełom, musimy się 
bardziej zbliżyć do młodzieży robo 
tniczej. 

Niech bądzic.> dla nas przestrogą 
przykład lrnła ZMP w PZPB w Pa­
bianicach. Na 1000 ZMP-owców jest 
tam 1:aledwie kilkunastu altływis­
tów. Stało się to dlatego, gdyż po­
pr:r.edni przewodniczący koła werbo 
wał nowych członków, ale ni~ próbo 
wał ich uaktywnić. A przecież PZPB 
w Pahianicach mogą i powinny by.; 
kuźnią naszych kadr zetempow­
skich. 

Musi nastąpić 
przełom w pracy ZMP 

Członkowie kola ZMP współpra­
cują z młodzieżą niezorganizowaną. 
Opiekują się nią i zdobywają sobie 
jej zaufanie. 
Uświadomiona młodzież potrafi 

dokonać wiell{ich rzeczy. Przykła­
dem tego są Ozorkowskie ;zakłady 
Przemysłu Bawełnianego. 

- W Zakładach Przemysłu Baweł 
nianego w Ozorkowie - stwierdza 
kol. Filipiak - było kiedyś źle, dziś 
jednak możemy pochwalić się znacz 
nymi osiągnięciami. 

W zakładach tych np. istniała do 
niedawna poważna bolączka. Stalo 
nieczynnych około 60 krosien. Brak 
było tkaczy. Nasz aktywista, k<>l. 
Bakalarz zaapelował do młodzieży. 
W pierwszej chwili podchwyciło a­
pel 17 ZMP-owców, którzy przystą­
pili do obsługj 6 krosien. Dziś wszyst 
kie kro.;ma są uruchomione. To Jest 
dowód, że młodzież potrafi wyka7„'lĆ 
się inicjatywą. Ale młodzież trzeba 
otoczyć opieką. Organizacja partyj­
na winna kierować i pomagać w 
działaniu koła ZMP. A wtedy będzie 
można uzyskiwać sukcesy. 

Czerpać nowe kadry 
ze wsi 

ObszErnie mówiono o koniecznoś 
ci większego zainteresowania się 

młodzieżą wiejską. Stwierdzono, że 
wieś jest niewyczerpanym źródłem 
kadr nie tylko dla rolnictwa, ale 
także dla przemysłu. Na tym odcin 
ku jednakże wojewódzka organizacja 
ZMP ma jeszcze poważne niedociq­
gnięci a. Młodzież wiejska w dalszym 
ciągu. pozostaje na wsi, co gorsza 
w wielu wypadkach - na służbie 11 

bogaczy wiejskich. Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP zobowiązało 
organizacje terenowe do wzmożgnej 
pracy na odcinku wyszukiwani:\ 
kadr z terenu wiejskiego. 

- W naszych szlcołach przemysło 
wych mamy dużo młodzieży z mias 
ta - stwierdza kol. Jankowski prze 
wodniczący Zarządu Miejskiego 
ZMP w Tomaszowie. Rosną kadry 
dla przemysłu. Ale dlaczego tak ma 
!o jest w tych szkołach młodzieży 
ze wsi? Dlatego ,że nie ma odpowie 
dnicgo doboru kadr na wsi. Nie ży 
jemy jeszcze myślą, aby przycią­
imąć młodzież chłopską do szkół. 
Ten stosunek do młodzie-ly w1eJ­
skiej musi ulec gruntownej zmianie. 

Zadania na odcinku 
wiejskim 

Najwięcej stosunkowo miej5ca po 
święcono w dyskusji sprawie bu­
downictwa socjalizmu na wsi na tle 
zaostrzającej się walki klasowej. 
Aktywiści terenowi wskazywali na 
konkretne fakty, demaskując perfi­
dną działalność nie przebierają:ego 

w środkach wroga klasowego. 
Mówiono również o zbyt małym 

jeszcze udziale organizacji ZMiP ·.v 
budownictwie spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Młodtzież na tym odcinku 
ma poważne zadania i wiele może 

zdziałać. 

Zarząd nasz - stwierdtził kol. 
Kwiatkowski z Godzianowa {pow. 
skierniewicki) - nie posiadał po­
czątkowo właściwej linii pracy. 
Również koło ZMP nie poh•afiło 

znaleźć dr~gt do reszty młodzieży 
wiejskłej. Dopiero patrząc na wy.si­
le)( organizacji pa.rtyjnej zrozunne­
liśmy, że jej pracą musi być dla nas 
wzorem. Wspólnie z organizacją par 
tyjną nasze kolo ro.zbiło wrogą zmo 
wę bogaczy wiejskich. 

Spółdzielniia produkcyjna została 
zorganizowana. To był nasz pierw-

szy sukces. Kolo zaczęło żyć i prze­
jawiać działalność. Pracy było wie­
le. Wróg klasowy czyhał na. każ­
dym kroku. Wymienić tu trzeba ku­
łaka .6acbmata, młynarza, który 
wszelkimi środkami usiłował wywo 
lać niepokój wśród członków spół­
dzielni produkcyjnej. Dzięki naszej 
czujnosc1 usiłowania jego zostały 
udaremnione. 

Obecniic zacieśniła sie nasza 
wspólpraca z organizacją ·partyjną, 
wzmocnił się nasz aktyw, utrwalił 
się kontakt z bezpartyjnymi. Urzą­

dzamy co tydzień wspólne zebrania, 
na których omawiamy sytuację o­
gólną oraz ra<lzimy nad dalszym 
rozwojem s1>ółdzielnł produkcyjnej, 

- Młodzież może bardzo dużo zro 
bić na odcinku przebudowy wsi -
stwierdza kol. Barbara Pawełoszek 
z Radomska. - Gdy w mojej rodzin 
nej wsi, w Bogumiłowicach, organi­
zowaliśmy spółdzlielnię produkcyj­
ną, trafliliśmy na trudności. Ale 
Z!UP-owcy potrafili przekonać swo­
ich rod'lliców. Ja sama przekonałam 
mnjego ojca, który początkowo nie 
chciał nawet „słyszeć" o spółdziel­
ni. Dlatego też wydaje się słuszne, 
ażeby tam, gdzie organizuje się 

spółdzielnię produkcyjną, przed tym 
zmobilizować i ubojowić koło ZMP. 

Komsomoł naszym 
wzorem 

N a sali obra d 
czerpiąc z bogatej skarbnicy do- dziennej pracy, a wtedy swe zada· 
świadczeń Komsomołu, młodzież nia wypełnimy. 
ZMP edolna będtzie wykonać stojące * * * 
przed nią ciadania w !!?lanie 6-let- Dyskusj~ podsumował sekretarz 
nim. Zarządu Głównego ZMP tow. Góral 

- Nasze Plenum winno - oświad ski. Podkreślając dotychczasowe o­
cza przodownik pracy huty „Ka- siągnięcia. organ~cji ZIMiP woj. 
ra", kol. Zbigniew !Pietrasik łódrzkiego, wskarzał on na oderwanie 
stać się przełomem, w nascz:ej pracy się szeregu instancji ZMP od mas 
politycznej i organizacyjnej. I młodzieżowych i od Partii, na wa-

- Abyśmy jednak mogli wykonać dliwy styl pracy, polegadący na kie­
W c.zasie obrad rozbrzmiewały w !Pełni stojące przed nami wielkie rowaniu działalnością orgaIDa.acji 

entuzjastyczne okrzyki na ctześć bo- zadania, musimy korzystać 7AlWSze i rzza biurka. W zakończeniu swego 
hater.;;kiego leninowskiego Kornso- wszędzie z doświadczeń leninow- przemówienia tow. Góralsk( ud.z.ie­
molu, świadczące o głębokiej miło-1 sko - stalinowskiego Komsomołu. · lit rzebr.anym aktywistom ZMiP Wie­
ści naszej młodzieży do młodzieży Przykład młod7Jieży radzieckiej - .~\1 ceDJ:1ych mskarzówek do pmysełej 
radzieckiej. Mówcy podkreślali, że niech będzie naszym wzorem w co- ich pracy. ..,. 

Młodzież ZMP-owska sta.nie sit 
najwartościowszą częścią P arti i 

Z przemówienia I sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasi3kl 
Pracujecie na bardzo poważ-

nym oclcinku - na odcinku mło 
clzieżo\'l'ym. Na tym właśnie od­
cinku wróg klasowy stosuje naj 
bardziej wyrafind\'vany nacisk, 
gdyż zdaje sobie sprawę, że utra 
ta młodzieży to poważny cios dla 
imperializmu. Nacisk wroga. jest 

tym silniejszy, gdyż imperialiści 

rozumieją, że jeżeli młodńeż cp. 
lego świata odmówi udziału w 
wojnie imperialistycznej, zna.jdl\ 
się oni w bardzo ciężkiej sytua­
cji. 

leży planowo rozbudowYWać o.r· 
ganizację ZMP. W opa.rciu o sta. 
re, istniejące już kola, nal~ bu 
dować nowe koła w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
groma.dach. 

ZMP rośnie i rosnąć musi 

Mówiono w dyskusji o niewłaścL 
w:vm stylu pracy, tj. ki~rowaniu 
działalnością kół ZMP zza biu'r!Qł. 

____: Nie umieliśmy dostatecznie mo 
bilizować młodzieży do zadań, jakie 
~foją przed l1aszą organizacją 
stwierd:m kol. Zgondek, przewodni 
czący Powiatowego Zarządu ZMP 
w Radomsku. - Było to w dużej 
mierze skutkiem biurokratycznego 
slosunku do pracy. Przypływ mło 
dzie:i~· do naszych szeregów odby­
w::1l się bez żadnej kontroli. A jakie 
wyniki tej pracy? Wróg klasowy 
przeniknął tu i ówdzie •do naszych 
szeregów i usiłował wpływać na kie 
runek prac nas:r.ej organizacji. A 
;lak pracowali nasi aktywiści? Bar 
dze często .jechali w teren, nie bar­
dzo wiedząc, co mają robić, gdyż 

nie· stawialiśmy im konkretnegQ za 
d;.nfa. i nie wyjaśnialiśmy im dokła 
dnie, w .iaki sposób mają pracować. 
C:r.y w takim stanie organizacja na 
~7.a zdolna, byłaby realizować wyty 
cme Planu 6 - letniego? Na pewno 
nic, ~usi więc nastąpić przełom. 
Musimy radykalnie zm~nić do(ych 
czasowy sfyl pracy, a wtedy stanie­
my przygotowani do zadań, które 
nas czekają obecnie i w najbliższej 
przyszłości. 

ID oparciu o doświadCzenia Komsomołu 
Pamiętajcie c tym, że stanowi 

my skła.dową i nierozerwalną 

część obozu pokoju, na czele któ 
rego stoi potężny Związek Ra­
dziecki. Jeżeli "'.YChowamy mło­
dzież w duchu miłości do Związ 
ku Radzieckiego, ostoi pokoju­
jeżeli młodzież nasza. będzie czer 
pać wzory z bohaterskiej pracy 
leninowsko - stalinowskiego Kom 
somołu. - Zwalczy ona wszystkie 

wbrew zakusom wroga klasowe 
go, usiłującego młodzież przecil\ 
gnąć na swoją stronę. Trze,ba 
·młodzieży wyjaśnić słuszność 

programu Związku Młodzieży 

Polskiej programu budowy 

Mło clzieź jest zdolna 
do ofiarnych wysiłków 

Brak zainteresowania się współ­
zawodnictwem pracy ze strony mło 
dzieży tu i ówdzie był wynikiem 
~łabej pracy organizacji ZMP na 
tym odcinku. Tam, gdzie organiza­
cja ZMP otoczyła młodzież robotni 
czą opieką, tam, gdzie praca poli-

• I rewolucyjne tradycje KZMP 
wykonamy nasze odpowiedzialne zadania 

Z referatu tow. J. Michałkiewicza wiceprzewodniczqcego WZ ZMP 

IV i V Plenum postawiły przed 
Związkiem Młodzieży Polskiej zaszczyt 
1~e i odpowiedzialne zadania. 

Jak rAisza wojewódzka organizacja 
ZMP wywiązała się dotychczas z tych 
zadań? 

Zatrzymajmy się na podstawowej 
dziedzinie pracy naszego Związku, na 
sprawie socjalistycznego budownictwa 
- na sprawie wykonania planów pro 
dl1kcyjnych w fabryce, na wsi, w 
szkole. 

Trzeba stwierdzić, że uzyskaliśmy w 
tym okresie znaczne i niewątpliwe 
sukcesy. Wzrosła liczba młodzieży 
we współzawodnictwie, treść i formy 
pracy ulegają stałemu wzbogacaniu. 
Podać można, jako przykład, osiągnię­
cia brygady remontowej ZMP w hucie 
„Kara" w Piotrkowie, która powzięte 
przez siebie zobowiązania wykonała 
na 14 dni przed terminem, zaoszczę­
dziła 1.200.000 złotych. Inny przykład 
- to młodzieżowa brygada ZMP, kol. 
Bakalarza z ZPB w Ozorkowie, klórn 
wypełnia 124 3 proc. bazy produkcyj­
nej, w tym 5,2 proc. extry-primy. 91.9. 
proc. primy, a tylko 1,9 proc. secundy. 

Sporo uwagi poświęciliśmy sprawie 
postępów w nauce młodzieży szkolnej 

i doszliśmy na terenie naszego woje­
wództwa do pewnych osiągnięć. Licz­
ne są przykłady pomyślnego przebiegu 
naszej pracy na wsi. Tam, gdzie ZMP 
współpracował przy umacnianiu soju­
szu robotniczo-chłopskiego i rozbudo­
wie spółdzielczości produkcyjnej -
np. w Bogumiłowicach, pow. Radom­
sko, w Pniewie, pow. Kutno, młodzie­
żowcy nasi przyczynili się do powsta­
nia spółdzielni. 

Jednak, ogólnie biorąc, organizacja 
nasza jeszcze niedostatecznie wywią­
zywała się ze swych zadań w budo­
wnictwie socjalistycznym w fabry­
kach, na wsi i w szkole, nie w takim 
stopniu, jakiego wymaga nowy okres. 
okres walki o realizację Planu 6-lel­
niego. Stawialiśmy wprawdzie orga­
nizacjom powiatowym wymagania w 
tej dziedzinie,' ale brak było konkret­
nych wytycznych, wskazówek oraz na­
leżytej kontroli nakreślonych zadań. 

Dlatego często pozostawaliśmy w ty­
le, zamiast kroczyć w pierwszych sze­
re:gach armii budowniczych socja­
lizmu. 

n'iechaj będzie bohaterstwo komsomol 
ców w walce o socjalizm, w walce o 
pokój. 

Mamy już i nasze własne przykłady. 
Nowa Huta oraz wyniki pracy ZMP, 
owców, bijących krajowe rekordy przy 
układaniu muru, jak np. brygada kol. 
Ożeńskiego, która ułożyła w 8 godzin 
34.728 cegieł - oto przykłady dla nas. 

Mamy też przykłady w naszym wo­
jewództwie. Np. taśma młodzieżowa 
ZZPO w Zgierzu, która w przeciągu 
2 dni pracowała na zaoszczędzonym 
surowcu, a według wiadomości z o­
statniej chwili, przez 5 dni pracowała 
na materiale, który był uważany za 
odpadki. Albo kol. Zofia Bieńkowska 
z PZPB w Ozorkowie, która oddała 
swe lepsze krosna starszej tkaczce i 
mimo to uzyskała wysokie wyniki 
produkcyjr.e. 
Doświadczenia te trzeba rozszerzać, 

upowszechniać. Hasło Młodzieży „Na 
przód, na pierwszą linię walki o Plan 
6-letnl" winno donośnie i szeroko roz­
brzmiewa~ wśród młodzieży. Wszyst­
kie siły, całą pracę skierować ku zbu­
dowaniu ustroju ~ocjalistycznego w 
mieście i na wsi. Realizacja gigan­
tycznych zamierzeń Planu 6-letnicgo 
wysuwa się obecnie na pierwszy plan. 

Pierwsze w P~lsce - miasto socjalistyczne 

Nie potrafiliśmy dotychczas stwo­
rzyć wśród młodzieży robotniczej, 
wiejskiej i szkolnej takiej atmosfery 
zapału oraz ofiarności w pracy, jaka 
cechowała młodzież radziecką - w 
okresie stalinowskich pięeiolatek, a 
przecież i u nas tworzy się wspaniałą 
wizję socjalistycznej Polski, której fun 
damenty zaczynamy budować. 

Mobilizowanie · szerokich mas mło­
dzieży do walki z wrogami ludu, z wro 
gami socjalistycznego budownictwa 
ograniczenie, wypieranie i wreszcie li­
kwidacja elementów kapilalistycznych 
- oto nasze podstawowe zadanie. Nasza młodzież jest zdolna do wy-· 

jąlkowe90 entuzjazmu i bohaterstwa. 
Wina leży po naszej stronie, po stro 

nie ZMP-owców. 
My, ZMP-owcy, nie spełniliśmy do­

tąd w dostatecznym stopniu swej roli. 
My, ZMP-owcy, musimy śmiało sta-· 
wiać, przed sobą i przed całą mło­
dzieżą, wielkie i trudne zadanie, lecz 
muszą one być konkretne i zrnzn­
miałe. Musimy budzi~ ofiarność mło­
dzieży i jej poświęcenie. Zwalczać ma 
łostkowość, sobkostwo i nastroje wy­
godnego oczekiwania na łatwe kąski. 
Młodzież rwie się do czynu, chce się 
brać za bary z przeciwnościami, go­
towa jest do wielkiego czynu. Mło­
dzież nie chce pełzać jak ślimak, mło­
dzież chce wznosić się na wyżyny, jak 
orz el. 

ZMP jest przywódcą, organizatorem 
oraz wychowawcą młodego pokolenia 
w duchu pa<riolyzmu i internacjona­
lizmu, braterskiej przyjaźni i bojowe­
go sojuszu z narodami Związku Ra­
dzieckiego, w duchu solidarności ze 
wszystkimi narodami świata, walczą­
cymi o pokój i wolność, demokrację i 
socjalizn;i. 

ZMP jest spadkobiercą wspaniałych 
tradycji rewolucyjnego mchu młodzie 
ży polskiej - bohaterskiego KZMP. 

ZMP jest młodszym bratem i towa­
rzyszem broni leninowskiego KomJiO­
mołu, pierwszego pomocnika Partii 
Lenina-Stalina. Trzeba rozszerzyć i ' 
polepszyć pracę Związku przez zazna­
jamianie młodzieży z życiem i osią­
gnięciami wielkiego Kraju Rad. 
Zapoznając młodzież ze wspaniałą 
rewolucyjną przeszłością ZSRR. 
z niedościgłymi osiągnięciami te­
chniki i nauki radzieckiej, z ol­
brzymimi zdobyczami kultury ZSRR. 
Pctroić P'JWinniśmy naszą pracę w za 

trudności, nabierze bojowego ł1ar 
tu w obliczu zadań, które m~ efo 
spełnienia. 

Rosną szeregi ZMP; gdyż Pol­
ska Ludowa troszczy się o mło­
dzież, otwierając jej szerokie dro 
gi rozwoju. Rosną szeregi ZMP, 
bo młodzież chce budować nową, 
szczęśliwą przyst.lość, czerpiąc 

wzory z doświadczeń KZMP i 
Komsomołu. Wzrost organi~acyj 

ny szeregów ZMP nakłada na 
was dalsze poważne ·obowiązki. 
NależY czuwać nad odpowiednim 
składem waszych szeregów. Jak 
najwięcej młodych robotników, 
synów i cótek chłopów mało i 
średniorolnych winno znaleźć się. 
w waszej organizacji. A wiemy 
że pod tym względem . sytuacja 
przedstawia się niedobrze. 

Zaledwie 9 proc. młodzię_ży 
wiejskiej należy do ZMP. W wie 
lu fabrykach, a szczeg~lnie w To 
maszowskich Zakładach Sztucz 
nego Jedwabiu, w hucie „Edwar 
dów" w Radomsku, bardzo mały 
odsetek młodzieżowych robotni­
ków jest w szeregach ZMP. Na 

podstaw socjalizmu. Trzeba 
nowozorganizowane koła objl\Ć 

progrd.mem pracy, przydzielając 

im konkre~.e zadania.. Trzeba 
wre5zcie wzmóc pracę na odcin­
ku szkolenia ideologicznego, a 
wtedy, uodpornionym na. nacisk 
wroga klasowego, łatwiej wam 
będzie realizować stojące przed 
wami zadania. 

W dyskusji mówiliście wiele o 
perfidnej działalności wroga kla. 
sowego. Musicie pomóc Partu w 
jego demaskowaniu i zwalczaniu. 
Zahartowani w walce z wrogiem 
klasowym, przyjdziecie do naszej 
Partii i staniecie się najwartoś· 

ciowszą Jej · częścią. 
- Macie szczęście zyc w okre 

sie, kiedy władzę sprawuje kła· 
sa robotnicza i chłopi pracujący 
kiedy· możecie swobodnie oddy· 
chać, żyć szczęśliwi bez obawy 
przed widmem bezrobocia i nę· 
dzy, kiedy możecie się uczyć za 
leżnie od swoich pragnień i zdoi 
n ości. 

Żyjecie w czasach, w których 
~osami świata kieruje Partia Le 
nina i Stalina - WKP (b), Par­
tia, na której czele stoi Stalin, a 
gdzie Stalin - tam zwycięstwo. 

Nowa Huta : ·- miasto młodzieży 

Oddane już do użytku nowe domy mi~zkalne · w Nowej Hucie. 
{fot. Jarochowski). 

Trzeba - aby nasz Związek poma­
gał młodym robotnikom i pracującym 
chłopom, znaleźć miejsce w wieloty­
sięcznych szeregach bojowników so­
cjalizmu. Przvkładem n:ec.h tu b!;:rlzie 
praca komsomolców przy budowie 
miasta nad ·Amurem, miastil młodzici:y 
- Komsomolska. Przykładem dla nas 

poznawaniu naszej młodzieży z pracą Czlankowie 51 ZMP-owskiej brygady w Nowej Hucie, przyszli mie. 
i walką bohaterskieqo Komsomołu. szkańcy miasta młodzieży, powracają. z pracy. (fot. 'Jarochowski} 

• 



------....:..-.:...---------------------------------------------~G~t~OS KUTNOV!SKI 

Kutno Sukcesy wSpólzawodnictwa pracy Przodownice brygady omłotowej PGR 
4· Oddział Elektrotechniczny PKP w Kutnie °"". .. B:~~!cych słomę i odbi•ra-

Kroniko m. 

podnosi sprawność usługową przedsiębiorstwa · ją~1I>-ó~~~r· Henryka Bednar-
ska i Wanda Chwaścik tworzłł 
podbrygadę, odbierającą wymło 
cone ziarno. P1·aca ich polega 
na założeniu worka do rynny, 
odprowadzającej ziar!1o, zważe­
niu i odłożeniu odwazonego zbo 
Ż? na wóz. 

WAŻNIE:JSZE TELEFONY: 
22 - P-0w. Kom. l'tL O. 
31 _:·Pow. Rada Narodowa 
32 -:- · Piłw. Zakł. Elektryczny 
33 ---,Mł~jski ·Posterunek MO 
41 ,;-;- Strnz Poinrna 
50 ...... Mlcjsłia Rada Narodowa 

102 - l'rez~dh.tm Pow. Rady 
Narodowej 

91 .~ Urząd Zdrowia 
l 08 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

' nych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubelp, Społeczna 

7 - Walenta Apteka 
52 - Chącińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

•· (PCK) 

Redakcja i Administr. .,Glo$U 
Kutnowskiego" mieści 1ię w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel. 217. 

W 4 Oddziale Elektrotechnicz-1 cyplinie pracy, Należyte przestrze 
nym w Kutnie odbyło się comie· ganie ustawy od chwili jej wpro· 
sięczne posied:z(lnle Komitetu wadzenia w życie. dało dodatnie 
Współzawodnictwa .Pracy. W o- wyniki w postaci termtnowego 
bradach wzięli udział przedstawi- wykonania zobowiązań i planowej 
cie1e Partii i Związku Zawodowe· konserwacji prz,~wodów, a co za 
go Ko]('jarzy. Na porządku dzien- tym idzie, równoczesny wzrost 
nym obrad znalazły się sprawy premii pracowniczej. Z zadowo· 
dotyczące długofalowego współza leniem stwierdzono wykonanie 
wodnictwa i usprawnienia pracy zobow:ązań z okazji 6 rocznicy 
komitetu. Wysunięto na okres PKWN, które w swej rea1izacji 
bieżący przodowników pracy i wy przyniosły poważne oszczędności. 

różni.ono. kilku pracownikó~, Na podki;eślenie zasługuje fakt 
przyJmUJ:'JC z.a . podstawę \"'.·"':1k przystąpienia do współzawodnic· 
pracy z ostatnich trzech m1esię- twa wszystkich pracowników służ 
cy obliczeniowych. by elektrotechnicznej. Oddz1ał e· 

1Przeprowadzone obrady ujaw- lektrotechników kutnowskich we­
niły na ogół dobrą pracę poszcze· zwał do współzawodni~twa 
g6lnych komisji, wchodzących w wszystkie oddziały elektrotech· 
skład komitetu, dzięki którym niczne z terenu całej sieci PKP. 
długofalowe współzawodnictwo Jak wvnika z przedstawionvch 
stanęło na wysokości zadania. na posiedzeniu faktów. w pracy 

Zwrócono szczególną uwagę na komitetu istnieją jeszcze trudno 
pogłębienie wśród pracowników ści · i niedociągnięcia. Nie zawsze 
Odązialu Elektrotechnicznego so- właściwa jest np. działalność tró­
cjaJ1stycznego stosunku do pracy, jek organizacyjnych w terenie, 
będącego jednym z warunków które oddalone od macierzystego 
pl'zedterminowego wykonania Pla komitetu, nie zawsze mają moż­
nu 6-letniego. ność porozumiewania się w spra· 

Stwierdzono, że wśród pracow· wach. z którymi same nie potra­
ników istnieje właściwe zrozumie fią dać sobie rady. 
nie ustawy o socjalistycznej dys- Odczuwa się także brak posz· 

"-obietg wlej§hie 

biorą udział w przebudowie gospodarczei wsi 
Kobiety wiejskie zorganizowaue I jasny opowiada o osiągnięciach brat I na ten cel. Dzięki jej energii i lnicja 

'S'I Lidze Kobiet i Kołach Gospodyń, nich narodów radzieckich. tywie, żł9bek oddany zostanie do 
odgrywują coraz poważniejszą rnlę Ob. Maria Pawlak 7 gromady użytku na jesieni. 
w życiu politycznym i gospod:ir- Bąkowa Góra, gmina Masłowice i Takich kobiet w naszym woje~ 
czym wsi. Przez usilną pracę oświa ob. Felicja SL„zak z gromady Ol- wództwie jest wiele. Kobieta wiej­
tową. prowadz011ą przez te organiza brachcice gm. Dąbrowa Zielona. ska zerwała więzy ciemnoty i staje 
cje, k_obieta wiejska staje na równi przyczyniły się do zorganizo:wania się świadomym obywatelem, im 
~ męzczyzpą do budowy now~go w s\vych gromadach spółdzielni pro bardziej podnosi ona poziom s:wej 
1ulra. dukcyjnych. Ob. Maria Pawlak do świadomości społecznej i politycz-

Widzimy ją w radach narodo· łotyla starań, aby zorganizować żlo nej. tym wydatniejsza jest jej praca 
wych, zarządach spółdzielni produk bek dla dzieci, sama dopilnowując '" przebudowie gospodarczej wsi. 
cyjnych. Bierze żywy udział w orga remontu budynku przeznaczonego Wf. 
nizowaniu ''plano:wej produkcji rol-

czególnych instruktorów 
współzawodnictwie. Konieczne 
jest dodatkowe przeszkolenie jed· 
nego pracownika. którego zada­
niem było by interesowanie się 
przeb;egiem współzawodnictwa 
pracy. 

Stwierdzono również, że długo· 
falowe współzawodnictwo pracow 
ników fizycznych już .osiąga dobre 
wyniki, ńatomiast współzawodnic 
two pracowników umysłowvch i 
administracyjnych nie stanęło je· 
szcze na wysokości zadania. 

W czasie obrad postanowiono, 
by przydzielony fundusz na po· 
trzepy komitetu zużyć na zało· 
żenie wzorowej biblioteki facho· 
wej z dziedziny elektrotechniki 
craz na urządzenie sali dla szko­
lenia pracowników. Uchwala ta 
ma szc7.ególne znaczenie dla przo· 
downików i racjonalizatorów, 
pragnących pogłębiać swe w!ado· 
mości fachowe i dzięki temu ulep· 
szyć swe metody pracy. 

Na podstawie wyników punkto· 
wych za ostatnie trzy mies;ące, 
WY,typowano wyróżnionych pra­
cowników i przodowników pracy 
spośród załogi 4 Oddziału Elektro 
technicznego }V Kutnie. Przodow· 
nikami pracy po raz drugi zostali: 
Józef Błaszczyk, który osiągnął 
169 pkt.. .fon Indryjan - 160 
pkt., .Jan Wawrzyni»k-159 pkt .. 
Uenr~·k Siwiński - 155 pkt„ Ma· 
rian Urba.ński - 148 pkt., Alek· 
sander Smietana - 143 pkt., Jó· 
zcf Kowalewski - 13() pkt., oraz 
Wład:vsław Kozłowski, który osią­
gn rił 160 pkt., zostając przodow­
niki('m po raz pierwszy. l\laria 
Kocik, telegrafistka. uzyskała 246 
pkt. 

Pracownicy 4 Oddziału Elektro 
technicznego w Kutnie, .podnosząc 
sprawność usługową przedsię­
biorstwa PKP, przyśpieszają v,.i· 
konanie Planu 6·letniego. 

Jan Prusiński 
korespondent „Glosu" 

Zwinnie i zręcznie uwijają· 
się d'vie · młode d7-iewczyny przy 
swojej pracy. Ambicją ich jest, 
żeb~ nadążyły, by pozostała 
część brygady nie czekała na 
nie ani chwili. 
- Wszystkie roboty staram się 
wykonywać zawsze jak najle-

. . . .. piej. Nie ma bowiem pracy 
"-,+.? ,'J. ·.·.. . . . . mn'iej ważnej lub ważniejszej. 
-~~. ? ... · .. ~···· . ·><>$··· .·"···.· .. · ··:···. ·· .. ..• : Jest praca do~rze wyk~:mana , '· · Ń" · ... · ' . lub wykonana zle - stwierdza 

\ ·· · ·.·· .. · · · .. · Bednarska, a Wanda Chwaścik 
·- · przvtakuje je.i. 
Młode dziewczęta Henry~a „W PGR mamy dobre wyna-

Bednarska i Wanda Chv,·ascik .grodzenie i dba się o nas. Cie­
należą do brygady omłotowej w szę się na myśl o urlopie. W 
PGR - Babsk. Brygada ta ubiegłym roku byłam na wcza­
współzawodniczy z brygad~mi sarh w. Długo:i;>0lu .. Moi rodzi!!e, 
omłotowymi zespołu Piotrkow. b!lzr?l!].1 chłopi, kt~rzy całe zy­
Zespół Babsk przodował w za- cie c1ęzk~ praco~rn~i ~ prywat­
kończeniu akcji żniwnej, obe- n~m maJątku me smh nawet o 

. d . k . . ml to m lopach. 
cm~ przo UJe w a CJi 0 0 • Dobrze Rię nam teraz pracu-
weJ. . . . je, zespół jest zgrany i świado-

'Y. ciągu 17 g?dzm pracy wy- my swoich zadań, toteż i wyni-
młocono 200 q ziarna. ki mamy dobre". 

Wvnik ten, brygada ornłoto- „A żyto mamy w tym roku 
wa Babsk zawdzięcza współza- piękne. Grube ziarno i suche. 
wodnictwu. Brygada omłotowa W porę zebrane i w porę wy­
składa Rię z kilku podbrygad, a młócone. Będzie chleba w bród 
mianowicie: podających zboże i to dobrego - dodaje Wanda 
d0 młocarni, obsługi maszyny, Chwaścik. 

Przygotowujemy się do dożynek 
Tegoroczne dożynki,· organizowa­

ne przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej, odbywać się będą w 
dniach od 15 sierpnia do 1 ;.vrześnifl 
br. Przygoto~ania do dożynek prze 
biegają w radosnym nastroju z po­
wodu przedterminowego wykonania 
sprzętu zboża w wielu gromadach 
i większych nit przewidyw11no 
plonów. 

śd gminnej, kontraktacji i skupu 
zboża itd. Należało by sporz,d:::lć 
i wykresy wskazujące na oczekują­
ce nas ~ Planie 6-letnim zadania. 

nej pracując w grupach hodowców 
i plantatoró . l , , • ,., 

Takich ,kobie~, , które ,bJorą czyn­
ny udział w ·tyviu •polityqzny.m i go 
spodarczym w naszym wojewód:­
twie jest !wiele. Warto wspomnkć 
tow. Krystynę Wieloch, która z:ij­
muje odpowiedzialne stanowisko 
Przewodniczącego Gminnej Rady 
Narodo.wej w Pławnie pow. radom 
szczańskiego i pracuje z oddaniem 
w Kole Gospodyń. Tow. Krystyna 
Wieloch pamięta doskonale te cza­
sy kiedy pomimo jej chęci do nauki. 
rodzice nie ·mogli posłać jej do szko 
ły i musiała od młodych lat praco· 
wać w pralni, jako roznosici(>lka bie 
lizny. 

U[ia omłotowa w ~owierie rawi~im„ w1ma1a · ui~rawnienia 
Dożynki będą podsumowaniem 

osiągnięć pierwszego etapu Plr:nu 
6-letniego w rolnictwie. Uroczy~to­
ści dożynkowe zapowiadają się, ja­
ko manifestacja zdecydowanej woli 
budowania tr;wałego pokoju w opar 
ciu o Związek Radziecki, o ".Ojnsz 
1 obotniczo-chlopski. 

Należy przygotować · podwody 
dla szybkiego przewiezienia miesz­
kańców gromad do gminy, należy 
wytypować ludzi, czuwających nad 
porządkiem w czasie obchodów do­
żynkowych. Gminny Komitd Do­
żynkowy winien zwracać si~ o p1l­

mot. "Vf. sprawach. któxych we wła1 
nym :zakre5ie nie może załat~ć:, 
do wyższych iństancji ZSCh. 
Zakończeniem obchodów dożyn­

kowych w całym kraju będą dożyn 
ki centralne w Lublinie, w dniu IO 
września. W uroczystościach tych 
wezmą udział chłopi delegowani 
przez Gminne Komitety Dożynko­
we. 

„Zajmuję się wychowywani·~m 
moich dzieci i pracuję społecznie, 
ale jc;koś daję sobie radę,~a myśl o 
tym_ że prar.uji; dla Polski Ludowej 
dodaje mi bodźca do dalszej pra­
cy" - stwierdza Wielochowa. 

w. gromadzie Mosty gminy M'llu 
szyn pow. radomszczańskiego ob. 
Maria Krogoł, pierwsza stanęła do 
organizowania spółdzielni produk­
cyjnej i pierwsza podpisała jej sta· 
tut. Przekonywała inne kobiety na 
zebraniach i w rozmo.wach indywi­
dualnych o korzyściach jakie daje 
kobiecie wiejskiej zespołowa gospo 
darka. Przyczyniła się także do zor 
ganizowania dziecińca, do któ:ego 
uczęszczają dzieci członków <::pól­
dzielni produkcyjnej i biednych chło 
pów. Jako jedna z tych, którzy zwie 
dzali Związek Radziecki - jeździ 
po innych gromadach pow. radom­
szczańskiego i w sposób prosty i 

Akcja omłotowa w powiecie tych spr11w do serca. Doprowa­
rnwskim i1ie ru!-lzyła jeszcze peł dziło to do tego, że w dniu 11 
ną parą. ,Jest to wynikiem nie- bm. w cab·m powiecie pracowa­
dociąg·nięć, jakie dają się zau- ło w go~podarstwach indy\Yiclu­
ważrć w pracy poszczególnych I alnych zaledwie 9 . motorów, z 
SOM-ów. Na przykład - w czego tylko 3 si;iółdzielcze, 7.aś 
Czerniewicach SOM posiada 7 6 prywatnych. Inne prywatue 
maszyn, a tylko jeden motor. 
Rzeczyca posiada dwa motory, 
a jeden pas. SOM '" Woli Po­
biedziskiej dysponuje motorem 
elektrycz,nym, lecz brak jest 
urzewodow elektrycznych. 
. Zadaniem istniejących w raw­
'lkim SOM było porozumienie się 
z posindaczami !'.przętu omłotowe 
go. Należało >vciągnąć ich w 
planową akcje omłotową, a na­
wet przejąć od nich ·motory za 
oclpowiednirn ochizkodowaniem. 
Nie uczyniono tego jednak. In­
struktor dla spraw SOM 11a te· 
ren powiatu akcję tę zaniedbał. 
W całym powiecie znajduje i-iię 
6'. silników Rtmlinowych, lecz 
in!ltruktor do dnia dzisie.i szego 
nie sprawdził, l\tóre z nich na­
dają 11ię' do pracy, czy wymaga­
ją remontu i dlaczego na czas 
nie zostały doprowadzone do 
stanu używalności. 

Gminne komis.ie rolne i pre­
zydia gminnych rad narodo­
wych miały czuwać nncl spraw­
nym przebieiiem akcji omłoto­
wej. Nie wzięł.'· jednak sobie 

W Studzieńcu 
powstało koło ZMP 

l\Iłoclzie~ gromady Studzie­
niec, pow. ~kierniewickiego 
czesto d~.-skntowHłn. na tPmat 
wstap!enia do Zwiazku Młodzie 
ży Pol. kie.i, ale nikt n ie wie­
dział, \V jaki sposób zorganizo­
wać kolo gromadzł<ic. Sprawa 
została rozwiązana w dniu, w któ 
rym do gromady Studzieniec pr?y· 
jechała ekipa młodzieży lódzkiej, 
przynosząc potrzebne deklaracje i 
informując młodzież wiejską o 
organizacji. Deklurncjc z ostały 
od razu w~·pełnione i no\vi człon 
kowie ZMP w~·brali przewodni­
czącego koła Zl\IP w Studziei1-
cu. 

ZMP-owcy łódzcy zapowie­
dzieli, że otoczą stałą opieką ko 
ło w Studzie(1cu i będą. mu po­
magać w pracy. 

Zofia Koźhiał 
korespondent „Głosu" 

Ogólnokształcące szkoły korespondencyjne 
przystępują do pracy 

Do niedawna kształcenie ko· 
respqndencyjne prowadzone by­
ło p~zez poszczególne organizacja 
społeczne. , Z ostatnim rokiem 
szkolnym kształcenie to przejęło 
Ministerstwo Oświaty. Obecnie 
Pa1'i.stw. Ogólnokształcące Szkoły 
Korespondencyjne działają. na 
ściśle określonvm terenie. Ozna· 
cza to. że słuchaczem takiej szko­
ły może być każdy, kto na jej te· 
renie działania zamieszkuje. Na 
przykład: 

Mieszkańcy powiatów: Brzezi· 
ny, Skierniewice, Rawa Mazow., 
Piotrków, Łask i Sieradz mogą 
być słuchaczami Państwowego Li­
ceum dla Pracujących w Łodz.i, 
przy ul. Piramowicza 6. 
M:cszkańcy miasta ł,odzi I po· 

wi atu łódzki°Pgo mogą zai:-isac się 
C::o Państwowe~o Liczum dla Pra 
cujących ' w Łodzi przy ul. Ma::· 
kiewicza 9. 

r la zamieszkującyc.ll w pozo· 

st1.11ych powiatach: Kumo. Włoc­
ławek, Koło, Łęczyca, Łowicz, 
Płock i Gostynin utworżone zo­
stało Miej.,lde Lice~m dla Pracu· 
jących w Kutnle przy ul. 3 Ma­
ja 10. 

Zapisy do tych szkół już się od· 
bywają i będą trwały do 15 wrześ 
nia rb. Kandvdat musi dokonać 
zapisu osobiście. Przy zapisie na­
leży złożyć następujące dokumen 
ty: własnoręcznie napisany życio­
rys, metrykę urodzenia, świadec· 
two szkolne, zaświadczenie z 
miejsca pracy, albo z gminnej 
rady narodowej o stanie. zamożno 
ści, zooo\\riązanie płatnicze, że bę· 
d:óe regulował swe należności za 
otrzymane materiały nauczania, 
dwie fotografie, ankietę. Należy 
wpłacić 100 zł tytułem . wpisowe· 
go. 

Do Szkoły Korespondencyjnej 
przyjmowani są kandydaci, którzy 
uko1iczyli 16 rok życia, w wyjąt 

kowych wypadkach mogą być 
przyjmowani również i młodsi. 

Za pośrednictwem poczty słu­
chacz otrzymuje materiały nau­
czania w postaci skryptów, pod­
ręczników, komentarzy itp. i nad­
syła swe prace kontrolne, kilka 
tylko razy w roku przyjeżdiając 
do szkoły na konsultacje, kolo­
kwia i egzaminy. 

Kandydatom do Miejskiego Li­
ceum dla Pracujących w Kutnic 
nadmieniamy, że Sekretariat Li­
ceum urzęduje w dni powszednie 
od 12 do 14 i 16 do 18, w niedzie­
lę od 11.30 do 13. Ponadto ci 
wszyscy, którzy nie mają dobrej 
komunikacji, mogą załatwić swój 
zapis o dowolnej godzinie pod na· 
stępującym adresem: Kutno: ul. 
3 Maja Nr 24. 

Doidadniejszych informacji 
można zasięgnąć listownie w se-
kretariatach szkół. . 

Jel. 

młocarnie pracują bezplanowo. 
Zapomniano o tym, że jako 
pierwsze mialy młócić bioki i1•1-
sienne i gospo<lan:.twa, które 
uprawiał~' zboże sP.lekcjonowa­
ne zdatne na siew. 

Aby zaradzić tym wszystkim 
niedociągnięciom w przebiegu 
akc.i i omłotowej, przeprowadzo­
no ostatnie jednodniowe ~zknle­
nie członków komis.ii rolnych. 
Komisje rolne gminnych rnd 
narodowych zobowiązały sie 
przeprowadzić szereg zebrtń 
gromadzkich i pmówić z chlopR 
mi sprawy: omłotów, koniecz­
ności zużycia do siewn jak naj­
lepszych nasion, oraz sprawę 
planowego odstawiania zboża 
do punktów skupu. 

N aldy nadmienić, że z hoże 
pochodzące z upraw kontrakta­
eyj nych, sknm·wane będzie i1a 
puuktnch poza kolejnością. 

' K. l\f ędrzycki 
kore:-:ipondent „Głosu" 

Wiece i korowody dożynkowe 
spopularyzują osiągnięcia produkcyj 
ne chłopów mało i średniorolnych, 
spółdzielni produkcyjnych. PGR. 
spółdzielczych i pa1istwowych ośrod 
ków maszynowych, spółdzielni zby 
tu i zao)latrzenia, , jak również przo 
downików -pracy i racjonalizatorów 
w rolnictwie. 

Czasu mamy jut niewiele - a 
prac przygotowawczych mnóstw„, 
Przypominamy ~ęc o niektórych, 
ważniejszych czynnościach, niezb1td 
nych dla zapewnienia świetnokl 
nadchodzącym dożynkom. 

Przede wszystkim należy juf wy­
brać spośród przodowników spół­
dzielń produkcyjnych i PGR stam­
stów 'dożynkowych. Następni'? -' 
należy przygotować wykresy. d•1Ją" 
ce ohraz osiągnięć gminy w walce 
z analfabetyzmem, sukcesów pro­
dukcyjnych, osiągnięć spółdzielczo-

W spółdzielni brak nafty, 
u spekulantów .pełne beczki 

Dni stają się coraz krótsze, wzra j rek sklepikarza Jana Karpiński1>:go. 
sta więc zapotrzebowanie na naftę. Pożar został w porę zlokalizowanv, 
Okolicznosć tę usiłują wykorzyst'i!Ć ujawniło się jednak przy tym, że 
elementy, pasożytujące na kies.<eni sklepikarz zmagazynował u siebie 
chłopa, niewiadomymi drogami sku 100 litrów nafty. 
pując ł m~gazynując .w ocze~iwa~iu \V tym czasie spółdzielnia w Bla 
na odpowiednią chwilę. setki litrow lej Rawskiej sprzedaje chłopom tyl 
nafty. k · d l't ft 
Ż t k . d . . Bi ł . R o po ie nym i rze na y. e a · się z1e1e ~ a ei aw- „ , . 

skiej. dowiedzieliśm/ się przypad- „Sprytnym Karpińskim niewątph 
kiem. Otóż w dniu 8 bm. wybuchł wie zajmą się właściwe czynniki. 
tam pożar. Spaliło się kilka komó- J. M. 

Młocka pszenicy w spółdzielni prod. Wilamowo 

Kiedy ukaże się znów 
gazetka ścienna 

w fabryce „Krai~? 
Gazetka ścienna przy fa bryce 

„Kraj" do niedawna ukazywa­
ła Rię regularnie. Ostatnio - na 
s. utek ~rzeniesienia z fabryki 
k1erowmka zespołu redakcyjne­
go, tow. Bendowskiego, - pozo 
stali członkowie kolegium re­
dakcyjnego wpadli w bezczyn­
ność. Nawet ich nie razi, że 
znana każdemu tak dobrze tabli 
ca, na której zawieszano gazet­
kę. wisi pusta. 

Ten okres „martwoty". prze­
minie niechybnie już wkrótce. 
Bowiem wielu jest chętnych do 
redagowania gazetki ściennej 
wśród robotników i pracowni­
ków qmysłowych zakładu. Na­
leży się zatem spodziewać, że 
zdekompletowanr, zespół redak­
cyjny w „K1·aju' uzupełni swój 
skład i już na dzień' 1 września 
- dzień rozpoczęcia obrad I Pot 
skiego Kongresu Pokoju - wy 
da nowy specjalny numer. 

Adresaci nagradzajłl 
dobrze pracującego listonosza 

Tadeusz Rosiak od roku 1946 
pracuje jako listonosz w Urzę· 
dzie Pocztowym Kutno Nr 1. W 
ciągu tego czasu nie zasłużył 
ani .razu na naganę ze strony_ 
.nvo1ch zwierzchników. Rów• 
nież adresaci mówią o nim, ja,. 
ko sprawnym i sumiennym pra. 
cowniku poctty. Dowodem uina 
nia dla ob. Rosiaka, jest fakt, 
że Załoga Państwowego Mono­
polu Spirytusowego w Kutnie 
nadesłała na rę~e dyrektora 
Okręgu Poczt i ' Telekomunikac.fi 
w Lodzi wy1·azy uznania. dla 
Tadeusza Rosiaka. Swą ebą­
wiązkowością w terminowym 
dostarczaniu do PMS przesyłek 
pocztowych, ob. Rosiak pośred­
nio przyczynił się do dotrzymy­
wania przewidtiauych termi­
nów sprawozdawczości przez 
pracowników PMS. . To wsp6ł­
d~iałanie zostało należycie oce. 
mone. 

, I 
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Ponad , st.u zawodników 
pisoło proso łódzko w dn. 16 sierpnia 1930 r. wzięło udział w ulicznym ~ścigu kolarskim o nagrody „Głosu· Robotniczego" 

~ Pl.'aga, którego etaP. Warszawa . DEMONSTRACJE 
NA SALI SĄDOWEJ 

„Republika" uskarża' się, że teren 
sądu okręgowego w Łodzi jest od 
dłuższego czasu widownią „demon­
s t.ra_cji komunistycznych". ·Mianowi­
r·'e· 'oskarżeni o działalność komuni-
yczną ~odsądni na cały głos do­

magąją się sprawiedliwości dla o:­
~iar b_ezr<?bocia, w czym pomagają 
;m dzielnie zgromadzeni na sali wi­
dzowie. 

„Wład!Ze mają rzająć się tą spra­
wą celem niedopuszczenia do eksce­
sów komunistycznych na terenie są­
du". 

ŁODZIANIE 
NIE .JEDZĄ MIĘSA 

W miesiącu lipcu w r.zeźniach 
łódzkich riokonano uboju zwie.mat 
rżeźnych wagi ogólnej 560 160 kilo. 
Jak wynika z powyższego, na każ­
dego obywatela naszego miasta przy 
pada niecały kilogram mięsa. Nic 
dziwnego, pisze „Kur. Łódz." jest ·to 
objaw kryzysu, który nie pGZwala 
stu tyS'.iącom beuobotnych łódrzkich 
kupować mięsa względnie wyrobów 

PROCESY 
DY&EKTORÓW TEATRALNYCH 
Związek autorów dramatycznych , 

oskarżył kilku dyrektorów teatral­
nych o wystawienie szeregu sztuk 
pod rzmienionymi tytułami i pod ob­
cymi narzwiskami. Międizy innymi 
dyrektor teatru w Grudziądzu, p. 
H. C. skazany .został na miesiąc wię 
zieni~ i. 2000 zł. „pokutnego" za wy­
stawienie pod rzmienioną na.zwą 
sztuki rz:nanego autora. 

Podobne procesy grożą dyrekto­
rom teatru lubelskiego i toruńskie­
go. 

- Oto do czego doprowadza ludzi 
kryz~s - konkluduje s.mętnie „Re­
publ1Ka". 

EKSCESY GŁODOWE 

W PABIANICACIJ 
W dniu wczorajszym w Pabiani· 

~eh tłum bezrobotnych wdarł się 
siłą do składów Wydziału Gospodar 
czego przy ul. Gdańskiej. Bezro­
botni obrzucili dozorców kamienia­
mi, po czym przystąpili do poszuki­
wania artykułów spożywczych. Po­
nieważ w składach nie było artyku­
łów spożywczych - bezrobotni się 

Jui na god::inę przed surrtem. poc::ęli się 
gromadzić pr::ecl „Głosem Robotniczym" 
młodzi adepci sportu kolar~kiego. 

Łódź końQzył siię właśnie tu p:i·zed 
„Głosem Robotniczym". 

Gdy wskazów~ zegarków wskazy. 
wały godzin~ 9.45, o:pa.dła w dół bia 
ło-czerwona. chorągiewka startowa i 
długa falanga za.w-0dników poczęła 
nam wkrótce znikać -z oczu. 

ZRZESZENI NA PRZEDZIE 
Zaraz niemal po starcie wyścig zacztł 

się rozci,gać na dużej przestrzeni. Już 
za ulicQ Andrzeja Struga czołówkę jego 
utworzyli zawodnicy zrzeszeni, których 
łatw<> było poznać po klubowych koszul­
kach. Pozostali bowiem zawodnicy je­
cltali w kostiumach takich, jakie kto 
miał, a więc w koszulkach gunnastycz­
nych, piłkarskich, a nawet w zwykłych 
koszulach z zakasanymi rękawami i pod 
winiętymi spodniami. 

wyścigówek. to jednak tych defektów bot111czcgo'' zwyci?zcom wręczono lll· 

nie brakowało. Widać, że to już Io~ każ grody i upominki. które oprócz „Głosu 
dego kolana walczyć me tylko 1 prze. Robotniczego" ofiarowali jeszcze LK 
ciwnikicm. Wskutek tych defektów (naj PZPR, redakcja „Dziennika Łódzkiego" 
częściej łańcuchowych). wyścig ukoi1czi i organiz~torzy - ŁOZK. 
ło tylko 60 procent startujtcych. \V ro· 
ku jednak przysiłym ukońcly wyścig z I SLOW A UZNAl\IA NALEŻĄ SI:Ę: . 
pewnością o wiele więcej zgłoswnycb l.\ULICJI OBYWATELSKIEJ 
kolarzy, gdyż przecież z roku na rok 
produkujemy coraz więcej srriętu ko­
larskiego i to coraz lep~ze.i jakoś!"i. 

NA MECIE 

Po upływie niecałej godz'iny od stro· 
ny Placu Niepodległości ukazał się 
wreszcie mały „Opclek" pilota wy~cigu 
a na mecie poczęto czynić przygotowa­
nia do przyjęcia 11ierwszych zawodni­
ków. Wzdłuz jezdni zostaje rozciągruę"I 
ta biała taśma, a sędziowie z notesami 
i ołówkami w rękach staję na swych 
stanowiskach. Po coraz gwałto1111icjszym 
fafowauiu tłumu orientujemy się, że 

czolówka zbliża się już do mety. I.toi· 
nie, w oddah ukązują się koloro\\e ko· 
szulki i wkrótce na metę zwartą nie­
mal gntpę wjeżdża 5 zawodników, wśród 
których dwóch jest niezrzeszonyc~. 

l.\a zakończeuie składamy podziękowa 
nie naszej .Milicji Obywatelskiej, która 
ewą postawą i delako idQCl! l-'l•mocą w 
dużej mierze pomogła organizatorom w 
[JrZCpl'Owadzeniu tej tak trudnej impi:e· 
zy. 

Na szczególne uznanie zasługuje mi· 
licjant_ pełniący służbę na skrzyżowaniu 
ulic Piotrkowskiej 1 Andrzeja Struga„ 
który potrafił przez megafon zainstalo· 
wany w jego „bocianim gnieździe" nie 
tylko odpowiednio przemówić do pu· 

blicznofoi, utrzymując ją w karbach, 
ale interesować ją przebiegiem wyścigu. 

WYNIKI TECHNICZNE 

1. Czeszejko (ŁKS Wł.)- 57,2! 

masarskich. 
• 
______________________________ ...;w~·y~c~o~f~a;li~.~:„~R;e~p~.'~'l~·--„ --

Wys. c·1n kola1l&b.i o nagrody 
5 „Głosu Robotniczego", 

zc.rganizowany wczoraj przez ŁOZK 
był pierwszą masową imprezą 
w ł,odzi. Potwierdzą to chyba wszy­
scy. Z niebywałym wprost zain­
teresowaniem śledziły go tłumy mie 
szkai1ców naszego miasta dziwiąc się, 
skąd wzięło się w Łodzi tylu amato· 
rów sportu kolarskiego. Mile rozcza­
rowani byli też ot·ganizatorzy, bo tak 
licznych zgłoszeń jeszcze nigdy nie 
mieli. 

Specjalnę uwagę publicmoóci zale· 
gającej chodruk.i ulicy Piotrkowskiej od 
Placu Wolności aż do Placu Niepodleg­
łości zwracał ua siebie 52-letni obywa­
tel Bojanowski Maria.n i jeden z mlod· 
szych chłopców jad,cy na„. „damce". C1 
dwaj zawodnicy byli bodaj najbardziej 
oklaskiwani i najbardziej dopingowani 
wzdłuż całej trasy, która wynosiła około 
32 km. 

WSZYSCY CZEK.AMY NA 
ZAWODNIKA 

2. Uptas (ŁKS Wł.)- 57,23 
3. Kołodziejczyk (Ogn.)- 57,23 
4. Fijałkowski (ni€st.)- 57,23 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

l'EA'l'łł liOMEl>łł MUZYCZNEJ 
„LUTNI.A" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

Godz. 19.15 „Odwety" 
Kruczkowskiego, 

LM:ta. PAN'STWOWY TEATR żYDOWSKl 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw„ wojska i uczącej 
:!.ię młodzięży. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

PA8STWOW} l'EA'l'U NUWY 
(Ul. Daszyńskiego 34. teł. lAl-34) 

Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

PAŃ~'l'WOW\'. 

l'EATR POWSZEClłN Y 

(ul Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 

Codzienn"ie o godz. 19,15 komedia 
Al. F.redry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 t cxłil.6. 

(ul. Jaracza 2, tel. 217-4!!) 
l'eatr nieczynn~. 

'l'EAT.K Lh:'l'Nl „OSA"· 
(Piotrkowska 94. tel 272·70) 

·n~iś o godz. 19.30 „śluby 
murarskie" - czyli wodewil wa.r· 
szawsb.i z gościnnym występem Mie 
czysława Wojnickiego. 

'l'EA'l'.K ,.ARLEKIN'' 
(uL Piotrkowska 152) 

· Teatr nieezynn;y, 

fEA'l'.K "PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9,15 Widowisko ::.amknięte pt. 
1;Pan Tol\\ buduje dom". 

KIINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Curie· Skłodowska.", godz. 15, 
l~'.30, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Konfrontacja", godz. 16, 18.30, 21 

(ftlm do;;wolony od lat 12). 

BAJKA - „Maa1·et", 
godz. 18, 20 

(film dozwolony od lat 14). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 30", godz. 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj-
gi", godz. 18, 20 

(film dozwolony od lat 12). 

POLONIA {Piotrkowska 67) -
„Płomienie", godz. 17, 19, 21 

(film dozwolony od lat 14). 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 
„Dziewczęta z baletu" 
godz. 1'8, 20 

(film doz.,volony od lat 12). 

ROBOTNIK (Kilińsldeg1a 178) 
„Oni mają ojczyznę" 
rodz. 18, 20. 

(film dozwolony od 

RO.MA (Rzgowska 
„Kłopotliwe alibi", 
godz. 17.30, 20 

lat 10). 

84) 

(film dozwolony od lat 18). 
REKORD (Rzgowska 2) „Panna 

posagu", godz. 18, 20 
(:film dozwolony od lat 12), 

76) 

Pr-ogram audycji na dzień 16 sierp. 
nfa 1950 rolm. (środa). 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dubrowski", godz. 1e, 20, 

(film dozwolony od lat 12). 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki· 
wacze złota", godz. 18, 20 

(film dozwolony od lat 12). 

'l~ĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel­
nia parmeńska", I seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(film dozwolony od lat 18). 

TATRY (Sienldewicz;a 40) - w o· 
grodz.ie - „Urodzony w paździer· 
niku". 

godz. 16.30, 18.30, Z0.30 
(film dozwolony od lat 18). 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(film c!ozwolony od lat 18). 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Płomienie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

I 
(film dozwolony od lat 14). 

Vd)l.NOś<" I Nnp16rkowskiego 16) 
„Miasto Młodzieży (Komsomolsk") 
godz. 15.30, 18, 20.30 

(film dozwc,lony od lat 12). 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Kwii<t 
Miłości", godt.. 18, 20 

(film dozwolony od lat 12). 

Cała Eurooa marshallowska 
pokryta rus~towaniami! O tym 
„budmvnictwie" trąbią. z całej siły 
propagandziści Wall Sti·eet.„ Czy 
może buduje się tam mieszkania 
robotnicze, zniszczone podczas 
woj.ny, tworzy się zakłady produk 
cyjne, maszyny rolnicze, papier­
nie i fabryki obuwia? Nie, takie 
go budownictwa nie ma w Eu!'O 
pie marshallowskiej ! 

Budowane są zakłady przemy· 
słu w<>jennego i lotniska, drogi 
strategiczne i pe>rty ' ojanne, ko 
szary, place do ćwiczeń i polig~ 
ny dla zwiększających się wciąż 
armii. Wzmaga się i·ównież go· 
raczka budowlana wokół wojen­
nych sojuszników i bloków, któ· 
ryeh filary, wzniesione przed !'O 
kiem, czy dwoma na zgniłym, a­
gresywnym fundamencie już zacy 
sowują się i trzeszczą. Architekci! 
którzy je zbudowali - wytrawni 
podżegacze w<>jenni - pędzą z 
Hagi do Fontainebleau, z Fontai. 
nebleau do Londynu, a stamtąd 
bez zatrzymania się do Waszyng 
tonu. Wall Street<>wi zależy na 
rozpoczęciu wojny i na mordowa 
niu, mordowaniu bez końca, al· 
bowiem n::i wojnie Dupontowie i 
Rockefellerowie zarabiają mHiar 
dy dolarów. 

Tymczasem Łódź dowiodła, ze sport 
kolarski w tym największym mie­
ście robotniczym w Polsce -ma mocne 
oparcie, O:i>arcie o. masy młodzieży 
robotniczej „palącej" się wpro5t do 
tego sportu. 

OSTATNIA GODZINA PRZED 
STARTEM 

NA PLACU NIEPODLEGLOśCI 
I WOLNOśCI - TŁUi\1Y 

Na Placu !\iepodległo5ci za" 01ł11ikó" 
"·itały tłumy publiczności. To ~amo 
działo >ie na Placu Wolności. Plac Nie­
vodległości zawodnicy objechali 4 ra­
zy a Plac Wolności trzy razy. 

DEFEKTóW ME DAŁO SIJ:; 
UNIKNĄ.ć 

Chociaż, jak już wspominali>rny, w 
wyścig11 wzięli udział tylko posiadacze 
rowerów turystycznych, a więc maszyn 
benlzi~j odpornych na różne defekty od 

Po chwili wpadają dalsi, 11rzewazme 
pojed)'ńczo, lub dwójkami. Trwa dość 
długo, ale publiczność nie rozchodzi się, 
gdyż chce się przekonac, czy ukończy 
bieg jej faworyt, najstarszy zawodnik 
wyścigu, Bo.ianow;;ki. 

Publiczność nie zawiodła >ię. Boja· 
nowski bieg ukończył, a chociaż na dal­

-szym miejscu, to zupełnie zasłużył na 
to, aby na niego poczekać. Wiek ma 
swoje prawa. 

ROZDANIE NAGRóD 

Po wyścigu, na dziedzi1icu „Głosu Ro 

No;mlodsi - na start! 

5. Pijanowski (niest.)- 57,23 
6. $witek (Zw. Skier.)- 57,24 
7. Gasiński (niest.)- 57,24 
8. Owczarek (Ogniwo Pab.)- 57,24 
9. Lesiak (Gwardia)- 57,25 

10. Korobczak (Gwardia)·- 57,26 
11. Sieradzki (Ogniwo)- 58, 9 
12. Chożewski (ŁKS Wł.)- 58,19 
13. Luniak (niest.)- 59,06 
14 Moskalewic7 (niest.)- 59,07 
15. Leder (niest.)- 59,08 
16. Król (niest.)- 59,09 
17. Marczak )gniwo)- 59,10 
18. Bakałenz (niest.)- 59,11 
19. Kulesza (niest.)-1:00,21 
20 Przybysz (niest.)-1 :00,37 

Wyścig "kolarski" dla dzieci 
W dniu ''·~·ścigu, na godzinę przed 

starj:!m, komisja sędziowska pracowa 
ła jeszcze w pocie -czoła. Ustawiony 
w podwórzu stolik był wprost oblega 
ny przez coraz to nowych mi:ośników 
sportu kolarskiego i gdyby zapisy 
trwały nieco dłużej, na starcie wczo 
rajszego wyścigu stanęło by nie 
wątpliwie :1ie ponad 100, :.: prr.yna.i· 
mniej dwa razy tyle za'viódn.ików. 

o nagrody „Głosu Robotniczego" 

O godzinie jednak 9 listę zgłos::eń 
zamknięto. Nie pomogły prośby i na 
legania spóźnials1dch. Ostatni nume 
rek został ju:i; wydany, a kto go otrzy 
mał, po~ząl s;;ykować się do eh-ogi. 

OSTATNIE PRZYGOTOWANJA 

Przecisnąć się na podwórze „Głosu 
Robotniczego" było wprost" ni.esposób. 
Przejście zatarasowano ogromną. ilo­
ścią rowerów, wśród których nie trud 
no było znaleźć najrozmaitsze, mu­
zealne nawet niekiedy okazy. Chłopcy 
czynili przy nich ostatnie przygotowa 
nia. Ten więc pompował mocno zdeze 
lowane gumy, drugi znów prostował, 
dopiero co skrzywioną kierownicę, lub 
dokręcał koło. Ostatnie przeglądy ma 
szyn nie trwaly już jednak długo, 
gdyż tubalny głos starter.'.!, wezwał 
wkrótce chłopców do ustawienia się 
trójkami, a gdy kolumna została 
już sformowana, ten sam głos począł 
odczytywać regulamdn wyścigu. 

W Ale.i Kośc,iuazb.i zębrały się wczo· 
raj tłumy dzieci z rodzicami. Dzieci 
przybyły, by wziąć udział w W)kigu, 
7organnowanym przez ŁOZK o nagro­
dy „Głosu Robotniczego'\ Dzieciarnia, 
podniecona, z roztargnieniem 3łucha rad 
i uwag, których uchielajf rotlzire. Ma­
ły, 5-letni blondynek odpowiada z obu· 
rzcniem: 

- Ja sam wiem, jak trzeba jechać! 
l\icch mnie tatuś nie ;uczy! 

Kilka fachowych ruchów koło rowe­
ru, ostatni rzut oka na „maszynę" i 
chłopiec mocno sadowi >ię na siodle. To 
samo robią jego młodzi koledzy. 

Na wak choręgie11 ki zawodnie} ru­
szają „z kopyta". 

W oczach widać „wolę zw)'cięstwa". 
Sportowa ambicja nic pozw<tla ani na 
chwilę przypuszczać, że 11ie zdobędzie 
:;ię pierwszego miejsca. 

Na tępne zawody - to wy~cigi na 
trzykołowych rowerach dla „pań". Star· 
tuj11 zawodniczki w '\icku od 3 clo 5 lat. 

Przygotowują się niem.niej bojowo jak 
chłopcy, sprawdz.ają pedały, przygoto­
wują się d..2. startu. Znów znak czerwo· 
nej chorągie" k1 i 1a chwilę sly.chać 
głos przez tubę: „Proszę zrobić „pa· 
niom" miejsce!" Trzeba bowiem stwier 
dzić, że rodzict', jak przy wszystkich te· 
go rodzaju imprezach, byli bardzo.„ 
niesforni. To samo dotyczy dorosłej pu· 
bliczności, którą co chwila należało prn­
sić o opuszczenie trasy wyścigowej. 

, Z kolei - poważniejsze wyścigi, na 
rowerach dwukołowych dla chłopców 
i dziewcząt, którzy z tą :;amą ambicją 
co i malcy 6tarajf się zająć pierwsze 
miejsce. Wyrosną z nich na pewno przy­
~zli mistrzowie 5portu kolarskiego. Po 
w)"Śc1gach, zw}cięzcom finałow1 m wrę· 
czono nagrody w pootaci ksi~żek i pa­
czek ze słodyczami. 

W finale' wyścigu na rowerach trzy­
kołowych dla chłopcÓll", zwyciężył Zb)­
szek Słowikowoki, który otrzymał 1>acz· 
kę cukierków i książkę żikowa pt. „Co 
widziałem", oraz Kazio W1lgosz i Staś 

O puchar Davisa Wosiń~ki. Na rowerach dwukołowych 

Pierwsze miejsce w wyscigu na hulaj­
noJze otrzymała Comhr:zyńska Czesia, 
Korwid Iza i Minka Mandelsztaju. 

Jest godzma, 13.30. Oz.ieciiunia wraz 
z rodzicami rozehodzi się d~ d~mÓ\V ua 
obiad, pelna wrażeń i zadowolenia. Nie· 
mniej zadowoleni 61! ich rodzice. Roz· 
mów na temat przebiegu wyścigów hę· 
dzie na pewno co nienuara. 

(Bor.) 

O wejście do li ligi 
W spotkaniach o wejście do II L1 

gi uzyskano następujące wyniki: w 
Krakowie Spójnia - Stal Stalowa 
Wola 6:0 l5:0), w Poznaniu Budowla 
ni - Górnik Wałbrzych 3:0 (1:0). w 
Chełmie Kolejarz - Stal Dąbrow~ 
Górnicza 4:1 (1:1), w Radomiu Stal 
- Gwardia Częstochowa 4:2 (2:0), 
w Zabrzu Górnik - Górnik Knó· 
rów 3:2 (1:0), Słupsk Gwardia 
Kolejarz Gda1'lsk 2:1 (2:0). 

PRZED „GLOSEM ROBOTNTC'7.YM" - I miejsce zajął Woitl·g Kurzawa i Wie· 

Australia UV ygrała 3 : 2 czorek. T b I 61 I . 
Po udzieleniu ost.."ttnich pr:l(:StLÓó M.ah.· Wojtu~. zgł11sz11jąc się. po nugro-1 a e a wyeranych otem 

na drogę, o godzinie 9.35 zawodnicy Mię<lzy:-tnfowy finał o Puchar Davisa I 100 ł I 
poprzez . tłum widzów, zgromadzony rozgrywany "' Ameryce pomiędzy Au- 1 ~"trzyma"' rączce z otyr 1 : 3 dzień ~:jagnienia 1-eJ. kłasv 
przed redakcją „Głosu Robotnic::ego" s\trali11 1 .~ 3Szwecją, przyniósł zw)'cięstwo 'l:- Tt _Pi~ll~d:e. shladam_ '"' nies::c~ę- Główna wygrana dnia I.OOO.OOO 
przedostali się na je;;dnię i u~tawili ' m-tra 11 _:2. . s .1w~ c zieci . orei -:-- mowi 11 r1' 1:1~Jąi· t pn dla na nr 5412 w Warszawie. 
na st.arcie. Tram wuje zost'l.ią :>:a· W. ootatmm d1~m meczu .zwycięzca Ska r.1emądze. P1ęlma aft.ara mał.egc> ~ o_Jl~ · Wygrana 500.000 zł padła na nr 
trzymane. Na balkonach i w ok-111eck1cgo, Bergelm (SzwecJa) pokonał w, ,ia l\..urzawy wywołu1c entuz.1azm wsrod 73214. 
n~ch pe.łno !u.dzi, jak . podczas J?ięciu setach Broi1vich'a, pol.w:erclzaj~~ zcbran~·ch, którzy <lartll chłorca hurzą Wygrnne po 200.000 zł padły na 
pierwszego wysc1gu Warszawa - Jeszcze ra1 swą wysoką klasę. oklaskow. nr nr 33790 105332. 

Wygrane po 100.00U zł pad:y na 

szczególnie wzmagają się zabiei;-1 
budowniczych „zjednoczonej, u­
zbrojonej po zęby" Europy mar­
shallowskiej. Tak był{) w ubiegl"ym 
roku, ta!' dzieje się i obecnie. 
Zwierzyniec ten nazywa się w ję 
zyku dyplomatycznym „drugą. se­
sją Rady Europejskiej" i składa 
się z komitetu minis.trów ;;praw 
zagranicZiJlych ' krajów marshal-

nem Schumana" - ekonomicznym 
planem przygotowania nowej woj 
ny. 

W zwierzyńcu szti·asburskim Ż'.l 
bry imperialistyczne w rodzaju 
Churchilla ściskają ła,11.; prawico 
wo · socjalistycznym pieskom po· 
dwórzowym typom Guy Mollet i 
Attlee, Spaaki, odrzuciwszy „spra. 
wę królewską" , cieszą się pe~nym 

Zwierzyniec sztrasburski 
!owskich oraz zgromadzenia kon 
sultatywnego. To ostatnie, jak 
wiadomo, otwarte zostało w 
Sztrasburgu 7 sierpnia i hałasuje 
aż do dziś dnia. 

zaufaniem klerykalnych panter. 
Tchórzliwe i okrutne gryzonie -
Jules Mochowie - całują się czn 
le z zachodnio · niemieckimi wil 
kami rnilitarystycznymi - Adena 
uerami, wypuszczonymi na arenę 
„sztrasburskiej Europy" !>rzez 
swych pogromców amerykańskir:h. 

Dąży ona do utwo1·zenia takiej 
Em,opy, która byłaby podobna, 
jak dwie krople wody do „nowej 
Europy" Hitlera. 

Zwierzyniec sztrasburski krzy 
czy, że to on reprezentuje Euro 
pę, ale granice Europy znane e:ą 
każdemu uczniowi. Nie znają ich 
tylko ig•10ranci Spaaki i Churchil 
le. Czy reprezentuje on, mo:ie, lu 
dy Francji, Anglii, Włoch i in· 
nych krajów uczestniczących w 
tym zgromadzeniu? Ale ludy 
tycl1 krajów chcą pokoju, a zgro 
madzenie sztl·asburskie przygoto 
wuje wojnę i stworzone zo:>talo 
właśnie po to, by wpakować mi 
litarystów zachodnio · niemie(!· 
kich do Fontainebleau, gdzie za 
siada sztab agresywnego blokn 
północno·atlantyckiego, aby prz;e 
ksz.tałcic Niemcy Zachodnie w 
ognisko nowej wojny w Europie. 

nr nr 1492 973fi 10417 18027 28998 
35439 42358 64918 700644 727~6 
74621 83181 100300 109482 1095'.!2 
114976. 
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12.04 Dziennik, 12.30 (Ł) Audycja 
dla w.si. 13.30 (Ł) Kon.cert ork. man 
dolinjst. pod kier. E. Ciuk.szy, E. Szyn 
karski - tenor, E. Przyłęcl<i 
ak"\mlpan„ 14.00 Pedagogika, 14.15 
(Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) Muzyka 
kameralna, 14.55 Konc. solistów, 
15.30 „U nas w PGR" - sh1ch. 
dla. świetl. dziec.ięc„ 15.50 Muzyka, 
16.00 Dzien..'lik, 16.20 (Ł) Mui;yka po 
pu~arna, 16.40 „Czy wiecie", 17.00 
Koncert Zesp. Instrum. p-d. M. Pasz 
kieta, '-7.45 Ka~aret literacki z Kra 
k<>wa, 18.15 (Ł) „Sk1zydlaty ntikN 
fon", 18.30 (Ł) Arie operowe i kon I 
~owe. 18.45 (L) „Jak p.i·acują ra­
dy kobiece", 19 Audycja GKKF, 19.lii 
Pcpularne utwory Jerzego Bizeta, 
20.00 Dzienruik, 20.40 Mui:yka tr.<necz 
na, 21.00 Koncert Chopinowski, 22.0~ 

* Wszechnica, 22.20 Koncert z Pragi, 
23.QO Ostatnie wiadomości, 23.15 
Koncert synlfon„ Hymn. 

Z· tych samych przyczyn ogłu 
sza teraz świat swoim wyciem 
również, zwierzyniec sztrasburs"ki. 
Wszczyna on ;yki raz do roku i 
zawsze właśnie wtedy, kiedy 

„Rada Europejska" - to orga 
nizacja, stworzona w 1949 roku, 
z inicjaty>,ry takich zdekla:·ovv-a 
nych wrogów komunizmu i demo 
kracji, jak Churchill, Paul Reyna 
ud, Spaak oraz im p:>dobni. Ich 
cel polegał nad tym, by l)"()d sz.yl 
dem ,,federacji europejskiej" po. 
łączyc wszystkie siły reakcyjne 
krajów zależnych od USA, „Rada 
Europejska" stanowi uzuJ,leł11ienie 
politycz)le i przedsiębiorstwo po­
mocnic.zo paktu północno· 
atlantyckiego. świadczy o ty1i.1 
chociażby ten fakt, że w Sztra~ 
burgu toczy się dvskus.ia nad „ula 

Cała ta zgraja ryczy o „zjedno 
czonej Europie". Dąży ona do 
zdławienia swobód demokratycz· 
nych, rozprawienia się z ruchem 
robotniczym, zniszczenia suweren 
ności narodowej ludów i !Yl'ze· 
kształcenia ich w kolonialnych nie 
1volników monopoli imperialistyc:: 
nych, a przede wszystkim mc:mo 
poli USA, do ideologicznego uro 
hienia uarodów dla wojny prze 
dwko ZSRR i krajom dem\>kracji 
ludowej, dQ rozpętania te.i wcjny. 

Swym rykiem o „jedności Eu· 
ropy" zwierzyniec szti-asburski 
nie może zatrnć świadomości na 
rodów europejskich, walczących 
ze wszystkich sił, aby obronić 
pokój i zwyciężyć wojnę. Jednośt! 
narodów europejskich istotnie two 
rzy się, ale nie wokół programu 
wojny, lecz na płaszczyźnie jedno 
myślnych dążeń wszystkich ludzi 
dobrej woli, którzy są ;:;decydowa 
ni okiełznać podżegaczy wojen­
nych i uzyskać trwały pokój w 
Europ~e. 

P. TODOROW Dl-20326 


